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Dzisiaj zachmurzenie częściowe 

z temperaturą najwyższą 62 F (16.7 
C) — nad jeziorem chłodniej; wia­
try południowo-wschodnie.

Jutro chłodniej z możliwością 
przelotnych opadów.

Wschód słońca o godz. 5:56 rano, 
zachód o godz. 7:42 wieczorem.
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Strajk 
Kierowców 

w Bydgoszczy
Warszawa (Reuter) — Dziś 

w Bydgoszczy wybuchł strajk 
pracowników komunikacji 
miejskiej. Ruch w mieście zo­
stał całkowicie wstrzymany. 
Na ulice nie wyruszyły ani 
tramwaje ani autokary.

Kierowcy domagają się pod­
wyżki płac i lepszego sprzętu. 
We wczesnych godzinach ran­
nych do strajku przyłączyło się 
220 kierowców autobusów i 62 
motorniczych tramwajów. W 
późniejszych godzinach pracę 
przerwało więcej osób.

I/I/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Europę, swoim zbożem i swoimi 
płodami ziemi. . . I wtedy myśliciel 
francuski, Jean Jacques Rousseu 
napisał do Polaków list chcąc ich 
podnieść na duchu.

W tym liście znajduje się takie 
zdanie: “Polacy pozwoliliście się 
pokonać, ale nie dajcie się strawić”.

I kiedy patrzę na całą historię, to 
okazało się, że Polacy nie dali się 
strawić, że te wielkie potęgi rozpo­
częły straszliwą a morderczą walkę 
w czasie I Wojny Światowej, a my 
na tle ich upadków, wyszliśmy su­
werenni.

Trzeba mieć nadzieję, że Polak i 
dziś nie daje się strawić. Macie tego 
bardzo wielkie dowody: “Solidar­
ność” i wszelkie inne ruchy, które 
stoją mocno przy tym wszystkim, 
co Polskę stanowi. I zawsze patrzę z 
podziwem, że tutaj, w Ameryce 
łatwo by było dać się strawić: tej 
kulturze, temu dobrobytowi, temu 
wielkiemu zbiorowisku rozmaitych 
narodowości tylu idei, prądów i Po­
lak jest rzeczywiście nie do stra­
wienia.

Gratuluję Polonii Amerykańskiej 
tego, żeście się też tu nie dali star- 
wić.

I na zakończenie: Zawsze uważa­
my emigrację z Ameryki i wszyt- 
kich innych krajów jako żywą tkan­
kę naszego narodu. I to co powie­
dział kiedyś, świetlanej pamięci 
Kardynał Prymas Wyszyński “My 
z was nigdy nie zrezygnujemy”.

Ojczyzna w której Polacy muszą 
pozostać, wszyscy nie wyemigru­
jemy, jak też tam wracam, żeby da­
lej stać przy tych sprawach, co do 
których państwo wszyscy wiecie, 
jak stoją i żeby dalej tam pracować, 
dlaczego? bo jest bardzo wiele lu­
dzi, kótrzy chcieliby tam przyjść i 
nasze miejsce zająć.

Ta ziemi jest dla nas dana od Bo­
ga i my będziemy strzec i będziemy 
jej bronić. Nie wiadomo co by się 
tam mogło wydarzyć. Wszystko 
idzie ku lepszemu. Te wielkie kolosy 
tak jak wtedy, po rozbiorze, niedłu­
go skłóciły się, pożarli się z sobę, ja 
myślę, że Pan Bóg też znajdzie ja­
kieś wyjście.

Dlatego też niech ten optymizm w 
nas ciągle będzie!

Zamykam moje występienie, 
dziękuję za wszelką pracę. Tą o któ­
rej wiadomo z prasy, ze środków 
masowego przekazu, ale i są jesz­
cze te inne, które się dokonują w 
ciszy, a które są bardzo ważne. Ja 
tak myślę, proszę s Państwa, że 
gbyby Pan Mazewski — bo muszą 
powiedzieć komplement — był w 
roku 45 prezesem Kongresu, to 
Roosevelt nie zrobiłby takiego 
głupstwa.

Niech Bóg obdarzy Pana zdro- 
(Dokończenie na str. 8)

CHICAGO — W sobotę, w imieniu Polonii chicagoskiej, dzieci 
witają J.E. Ks. Kardynała Henryka Gulbinowicza na lotnisku 
O’Hare. Więcej zdjęć na str. 8 . (foto Jerzy Skwarek)

Wyjątkowo 
Niebezpieczny

Ewakuacja 
Personelu 
Ambasady USA

Kabul (UPI) — Wkrótce po ataku 
amerykańskiej marynarki na irań­
skie platformy, teherański rząd 
wydał ostrzeżenie, w którym zapo­
wiedziano odwet. Podkreślano, że 
wszelkie metody będą zastosowane 
by zniszczyć siły ‘ ‘wroga ’ ’ i zapowie­
dziano szereg akcji we wszystkich 
zakątkach świata przeciw obiek­
tom i obywatelom amerykańskim.

Władze USA otoczyły szczególną 
opieką swoje placówki i personel na 
Bliskim Wschodzie i w Europie. 
Wszędzie wzmocniono straże, a pra­
cowników opatrzono w instrukcje 
zawierające szczegóły postępowa­
nia w niebezpiecznych sytuacjach.

Dziś z Kabulu nadeszła informa­
cja o ogłoszeniu stanu wyjątkowego 
zagrożenia w tamtejszej ambasa­
dzie. Na polecenie wywiadu prze­
prowadzono ewakuację części per­
sonelu. Z zebranych informacji wy­
nika, że właśnie ta placówka może 
stać się pierwszym celem irańskich 
terrorystów.

W Iranie przebywa blisko dwa 
miliony afgańskich uchodźców. 
Po podpisaniu porozumienia o wy­
cofaniu sowieckich wojsk z afgani- 
stanu wielu z nich postanowiło wró­
cić do rodzinnego kraju. Irańska 
grupa terrorystyczna bez trudu 
może dostać się na teren Afganista­
nu udając uchodźców.

Ponieważ Irańczycy popierają 
muzułmańskich partyzantów wal­
czących przeciw rządowi w Kabulu, 
stosunki między obu państwami są 
wyjątkowo napięte. Uderzając w 
amerykański cel w Afganistanie, 
Iran nie tylko dokonałby zemsty na 
USA, ale także na ZSSR i kabulskim 
rządzie, który potępia z racji jego 

(Ciąg dalszy na str.6)

Mitterrand 
Pierwszy 

Na Półmetku
Paryż (CT) — W niedzielę zakoń­

czyła się pierwsza runda wyborów 
prezydenckich we Francji. Do urn 
wyborczych pośpieszyło 82 procent 
Francuzów, spośród 38.3 min up­
rawnionych do głosowania.

Po obliczeniu 98 proc, oddanych 
głosów, na czele wyścigu do Pałacu 
Elizejskiego znajduje się dotychcza­
sowy prezydent republiki, 71-letni 
Francois Mitterrand (33.9 proc, od­
danych głosów). Tuż za reprezen­
tantem Partii Socjalistycznej upla­
sował się członek konserwatywne­
go stronnictwa gaullistów, obecny 
szef gabinetu francuskiego, Jac­
ques Chirac (19.74proc.).

Trzecie miejsce okupuje były 
premier Francji, — przedstawiciel 
frakcji centro-prawicowej, Ray­
mond Barre (16.49). Dość nieocze­
kiwanie na czwartą pozycję wysu­
nął się Jean-Marie Le Pen, polityk 
ze skraj noprawicowego Frontu Na­
rodowego. Uzyskał on 14.61 procent 
oddanych głosów. Przywódca fran­
cuskich komunistów, Andre Lajoi- 
nie zajmuje po pierwszej rundzie 
piąte miejsce (6.86).

Według obserwatorów, wybory 
będą wielką niewiadomą do ostat­
niej chwili w drugiej turze wy­
borów. Zwcycięzca zostanie wyło­
niony 8 maja br.

Oczywiście komentatorzy polity­
czni nie mają wątpliwości, że osta­
teczna batalia będzie udziałem naj­
poważniejszych kandydatów, tzn. 
obecnego prezydenta Francji oraz 
premiera Jacqesa Chiraca. Bły­
skawicznie przeprowadzona wśród 
Francuzów ankieta—już po zakoń­
czeniu niedzielnego głosowania — 
pokazała, że Mitterrand może li­
czyć na 55 procent głosów za dwa 
tygodnie wobec 45 procent wybor­
ców, którzy mają opowiedzieć się 
za Jacqusem Chirakiem.

Nalot 
Na Pozycje 

Palestyńczyków 
Bejrut, Liban. (UPI) — W piątek 

w godzinach popołudniowych iz­
raelskie samoloty przeprowadziły 
nalot na dwie bazy palestyskich od­
działów militarnych w Libanie, ulo­
kowane 9 mil na południowy wschód 
od Bejrutu.

Nalot nastąpił w niecałe 24 go­
dziny po zatrzymaniu i rozstrzele­
niu trzech palestyńskich rebelian­
tów usiłujących przedostać się do 
Izraela z Libanu.

Policja donosi o dużej liczbie za­
bitych i rannych. Bomby skierowa­
no na siedzibę ośrodka treningo­
wego Ludowego Frontu Generalnej 
Komendy Palestyńskich Bojowni­
ków.
Był to już szósty w tym roku nalot 
lotnictwa izraelskiego w głąb Liba­
nu na pozycje Palestyńczyków.

Kardynał Gułbinowicz 
Do PrzedstawicieliZNP

Jestem zaszczycony tymi sło­
wami, które przed chwilą usłysza­
łem. Wysoko sobie też cenię tę moż­
liwość spotkania się tutaj, w centra­
li związkowej w Chicago. Mój pobyt 
w Ameryce Północnej jest pier­
wszym w moim życiu.

Zupełnie inaczej wyobrażałem 
sobie Stany Zjednoczone, inaczej też- 
wyobrażałem Polonię, która tutaj 
już od 17 wieku istnieje i źyje.

Chciałbym teraz złożyć bardzo 
serdeczne podziękowania na ręce 
Pana Prezesa i wszystkich tutaj 
obecnych za wszystko co robicie dla 
Polski, za to, że nie tracicie nadziei, 
za to, że wspieracie Rodaków kiedy 
oni znajdują się w sytuacji trudnej 
tu w Ameryce, ale także pamiętacie 
i o tych, którzy są w Ojczyźnie.

Za to wszystko serdecznie dzięku­
ję, jako przedstawiciel Episkopatu 
katolickiej Polski.

Pan Prezes wspomniał o Madon­
nie z Ostrej Bramy. To jest moje 
miasto rodzinne do którego niestety 
nie mam już wstępu. Pan też 
wspomniał Matkę Boską Kozielską 
i Tę, co na Jasnej Górze świeci 
swoim blaskiem Czarną Madonnę, 
zawsze tam jak powiedział Papież, 
każdy Polak czuje się wolnym.

Dziękuję za to wszystko co doko­
naliście i chciałbym także wyrazić 
ogromne uznanie dla poprzednich 
pokoleń, które od początku stawiały 
tak bardzo roztropnie kroki swojej 
egzystencji by budować polskie pa­
rafie, polskie szkoły, polskie pleba­
nie, polskie konwenty sióstr za­
konnych. . . jest to ogromna war­
tość.

Gdyby to wszystko przeliczyć na 
monety, byłaby to zawrotna suma, 
ale my wiemy, że te ośrodki służą 
przede wszystkim stróżowaniu przy 
polskiej duszy, aby nie utraciła kon­
taktu z Bogiem, przy polskim su­
mieniu, aby ono wiernie było ojczy­
źnie i tradycjom.

Myślałem, kiedy tutaj się wybie­
rałem z wykładem na zaproszenie 
Biura Opieki nad Imigracją przy 
Episkopacie Stanów Zjednoczo­
nych, że spotkam ludzi, którzy coś 
tam słyszeli o Polsce. Kiedy się 
spotkałem z nimi, a dość dużo już 
przejechałem, widziałem tę otwar­
tą, szczerą polską duszę, polski 
język, polskie tradycje, przywiąza­
nie do tego wszystkiego, czego i my 
w Polsce bronimy od 45 lat.

Kiedy po raz pierwszy spadło na 
Polskę nieszczęście rozbiorów, 
kiedy caryca Rosji, Katarzyna II, 
kiedy zaborcze Prusy, kiedy Austro- 
Węgry pozbawiły nas wolności, 
wtedy cały kulturalny świat na Za­
chodzie bardzo się oburzył.

Uznał to za perfidną metodę 
zniewolenia narodu, który za 
czasów Jagiellonów żywił całą

Prok. Meese 
Traci 

Poparcie
Washington (CT) — Według przed­

stawicieli administracji, prokura­
tor generalny Edwin Meese odma­
wiając zrezygnowania ze stanowi­
ska stał się obiektem prywatnych 
dowcipów opowiadanych przez do­
radców Białego Domu. Równocześ­
nie prokurator Meese traci powoli 
poparcie, jakie posiadał wśród czo­
łowych przedstawicieli administra­
cji.

Wielu ludzi w Białym Domu 
uważa, iż Meese jak najszybciej 
powinien podać się do dymisji, aby 
nie stwarzać kłopotliwej sytuacji 
prezydentowi Reaganowi. Odejście 
Meese’a równocześnie zwiększyło­
by szanse George’a Busha w listo­
padowych wyborach prezydenc­
kich.

Podobno niektórzy przedstawicie­
le administracji, w tym także wi­
ceprezydent Bush są niezmiernie 
“zirytowani” nieustępliwością Mee- 
sea, którego “zewsząd nawołuje się 
do ustąpienia”.

Tymczasem niezależny prokura­
tor James McKay oznajmił, iż 
wszelkie zarzuty wobec Edwina 
Meese’a przedstawi w połowie ma­
ja, kiedy to opublikowany zostanie 
końcowy dokument wieńczący śle­
dztwo przez niezależną komisję 
prokuratorską.

Wcześniej McKay zapowiedział, 
iż najprawdopodobniej nie będzie 
wysuwał oskarżeń sądowych wobec 
Prokuratora Generalnego.

Gorbaczow 
Ostrzega 
Reagana

Moskwa (Reuter, ST) — Piątko­
we rozmowy sekr. stanu USA, G. 
Shultza w Moskwie zakończyły się 
atakiem Michaiła Gorbaczowa pod 
adresem prez. Reagana za jego 
słowa, które nie sprzyjają atmosfe­
rze odprężenia. Podrażniony fak­
tem, iż Reagan ciągle gotów jest 
powstrzymać rozwój poprawnych 
stosunków z Washingtonem jeśli 
prezydent USA nie przestanie oska- 
rżać Moskwy o ciąg­
łe pogwałcanie praw humanitar­
nych.

Przywódca sowiecki oświadczył, 
iż postawa prez. Reagana nie jest 
niczym innym jak wtrącaniem się 
w wewnętrzne sprawy ZSSR. 
Tyradę tę Gorbaczow przerwał w 
łagodniejszym tonie wyrażając na­
dzieję, iż spotkanie na szczycie w 
Moskwie przebiegnie w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i posza­
nowania.

To ostre wystąpienie stanowiło 
odpowiedź na ostatnie przemówie­
nia Reagana, który oświadczył, iż z 
powodu ciągłych represji wobec lu­
dzi pragnących uprawiać wolność 
słowa, ograniczeń podróży, prawa 
do swobodnego wyznawania włas­
nej religii a także stałej interwencji 
w innych państwach normalizacja 
stosunków jest niemożliwa.

Sowiecka agencja TASS zarzuci­
ła Reaganowi “strzelanie z dział 
propagandy” celem uspokojenia ame­
rykańskich konserwatystów zanie­
pokojonych poprawą stosunków mię­
dzy obu supermocarstwami.

W swym czwartkowym przemó­
wieniu w Springfield, Mass. Rea­
gan wezwał Senat do ratyfikacji 
układu eliminującego nuklearne ra­
kiety średniego zasięgu jeszcze przed 
jego wyjazdem do Moskwy i dodał, 
że ostatnia poprawa stosunków wy­
nika z otwartych rozmów na temat 
różnic dzielących oba państwa.

TASS wyjaśniła, iż Reagan nadal 
krytykuje politykę ZSSR a za waru­
nek normalizacji stosunków z Was­
hingtonem domag się porzucenia 
obecnego systemu. Nadzieje na 
podpisanie nowego układu między 
ZSSR a USA o ograniczeniu arse­
nałów broni strategicznej właści­
wie upadły. W czasie pobytu sekr. 
Shultza w Moskwie nie osiągnięto w 
tej sprawie żadnego porozumienia.

Demjanjuk Skazany 
Na Karę Śmierci

Jerozolima (Reuter) — Dziś w 
Jerozolimie skazano na karę śmier­
ci przez powieszenie Johna Dem- 
janjuka, którego zidentyfikowano 
jako “Iwana Groźnego” — wyjąt­
kowo sadystycznego strażnika z 
obozu zagłady w Treblince. Zgro­
madzona na sali rozpraw publicz­
ność powitała ten wyrok olbrzymim 
aplauzem.

Demjanjuk w dalszym ciągu 
utrzymuje, że jest niewinny. Zaraz 
po ogłoszeniu wyroku oświadczył, 
że nastąpiła fatalna pomyłka.

Polak i Dziś 
Nie Daje Się 
Strawić...

Każda Emigracja 
Jest Żywą Tkanką 
Naszego Narodu ...

Chicago (inf. wł.) — Niecodzien­
ne dwa dni przeżyła chicagoska Po­
lonia w ub. weekend. Gościliśmy 
tfśród nas Arcypasterza Dolnego 
Śląska, Ks. Kardynała Henryka 
Gulbinowicza, Arcybiskupa, Me­
tropolitę Wrocławia.

W sobotni wczesny ranek, bardzo 
liczna delegacja Polonii, z ks. bp. 
Alfredem Abramowiczem na czele, 
w towarzystwie wielu księży, witała 
Dostojnego Gościa na lotnisku 
O’Hare. Dzieciaki w strojach regio­
nalnych z kwiatami, Chlebem i solą 
i słowami serdecznej radości w 
imieniu wszystkich, życzyły po­
myślnych spotkań i owocnej wizyty 
Jego Eminencji, który po raz pier­
wszy odwiedził Stany Zjednoczone i 
skupiska polonijne w naszym kraju. 
Na lotnisku, jak zresztą w wielu 
innych spotkaniach, uroczystych 
nabożeństwach brała udział liczna 
delegacja Związku Podhalan.

Sobota, a przynajmniej pierwsza 
połowa dnia poświęcona była na 
spotkania z przedstawicielami or- 

(Ciąg dalszy na str. 8)

Zmiany 
w Panamskim 

Gabinecie
Panama City (CT) — Mimo fak­

tu, iż administracja prezydenta 
Reagana oficjalnie domaga się ustą­
pienia gen. Manuela Noriegi ze sta­
nowiska, to niektórzy niżsi rangą 
przedstawiciele rozważają inne spo­
soby walki z szefem panamskiej 
armii.

W minionym tygodniu rzecznik 
Białego Domu zapewnił, iż "nie 
planuje się zasadniczej zmiany po­
lityki wobec Panamy.” Fitzwater 
dodał, iż sankcje ekonomiczne USA 
wobec tego kraju “w końcu będą 
miały wpływ na Noriegę. To jest 
tylko sprawa czasu.”

Tymczasem Michael Kozak, do­
radca zastępcy sekretarza stanu 
Elliotta Abramsa, odbył w ubiegłym 
tygodniu w Panama City rozmowy 
z gen. Noriegą. Rozmowy te miały 
miejsce w ambasadzie USA w Pa­
namie. Podobno Kozak wywierał 
nacisk na gen. Noriegę, by zrezyg­
nował z pełnionej funkcji i wyjechał 
z kraju. Dokładniejszych szczegółów 
tych negocjacji żadna ze stron nie 
podała do wiadomości publicznej.

Rośnie nacisk na Washington, by 
przyjął bardziej pojednawczy ton 
wobec Panamy. W piątek pamanski 
Kościół rzymsko-katolicki opubli­
kował list pasterski nawołujący 
USA do zniesienia sankcji. W liście 
stwierdzono, iż sankcje ekonomicz­
ne “najbardziej dotykają najuboż­
szą część panamskiego społeczeń­
stwa, a nie przyczyniły się do ustą­
pienia Noriegi.” Episkopat panam- 
ski w liście dodaje, iż “Panamczycy 
sprzeciwiają się wszelkich formom 
wojskowej ingerencji.”

Sprawujący władzę od lutego tego 
roku prezydent Manuel Solis Palma 
dokonał największej za swej ka­
dencji przebudowy panamskiego 
gabinetu.

W dekrecie odczytanym przed 
kamerami telewizji prasowy sekre­
tarz prezydenta ogłosił zmiany na 
stanowisku szefów 7 ministerstw. 
Kluczową funkcję ministra spraw 
zagranicznych objął przyjaciel Ma­
nuela Palmy, Jorge Eduardo Rit­
ter. Ritter do niedawna był amba­
sadorem Panamy przy ONZ. Na­
leży on do przeciwników Stanów 
Zjednoczonych, zaś zawsze blisko 
współpracował z gen. Noriegą.

9



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 KWIETNIA (APRIL 25), 1988

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Skrzaty i Zuchy Najważniejsze ...
“Maciuś i las”

Ja, Maciuś Pędrak, idę dróżką 
Przez las szumiący, las zielony, 
Ze strachu bije mi serduszko, 
Rozglądam się na wszystkie strony. 
Bo zza drzewa lew wyskoczyć może. 
Lub żubr, lub tygrys, lub pantera, 
i zaraz schrupie mnie niebożę, 
Maciusia, który chrust tu zbiera.

Ten las straszliwe kryje dziwy ...
Coś słychać za tym krzakiem — o tam! 
Co to? Jaguar? Dzik złośliwy?
Wilk? Niedźwiedź? Lampart? Hipopotam?

Coś groźnie skacze pośród cienia, 
Na pewno jakiś potwór dziki ...
Już biedny Maciuś w głaz się zmienia. 
Wtem ... wyskoczyły dwa króliki.

Uff, co za ulga ... Jak w tym lesie 
Wszystko odrazu pojaśniało! 
A dzielny Maciuś śmiało niesie 
Do kuchni chrustu wiązkę całą.

EGZUPERACJUSZ
Wierszem o dzielnym Maciusiu pragniemy zwrócić uwagę nie tylko 

kierowników pracy harcerskiej, ale również rodziców, posiadających dzieci 
w wieku skrzatów i zuchów, a nawet uwagę szerszego społeczeństwa na ten 
okres wychowawczy tak istotny dla rozwoju dziecka i zachowania u niego 
języka polskiego i polskości.

Kierownicy pracy harcerskiej wiedzą doskonale, że o przyszłości naszej 
tu pracy decyduje właśnie liczebność gromad skrzatów i zuchów! Powinna 
ona być 2-krotnie większa niż drużyn harcerskich, by móc spokojnie patrzeć 
w naszą przyszłość. Nie można więc z założonymi rękami czekać aż same 
Maciusie Pędraki przybiegną do naszych gromad. Musimy działać razem 
wszyscy: kierownicy pracy harcerskiej, rodzice, Polskie Sobotnie Szkoły, a 
społeczeństwo przez mocną opinię uświadamiającą i zachęcającą. To nasza 
wspólna odpowiedzialność. Nie odkładajmy tej pracy do początku roku 
szkolnego, zacznijmy już dziś. Wspólnie szukajmy naszych Maciusów i 
nasze Basie i zaprowadźmy ich do gromad skrzatów i zuchów.

Pokażmy, że Harcerstwo jest własnością i troską całego społeczeństwa.

Szesnastacy Dziękują 
Pancemiakom

16 Pancerna Drużyna Harcerzy 
im. Zawiszy Czarnego w Niles na 
uroczystej zbiórce z okazji 10-lecia 
swego istnienia w sobotę, 16 bm. 
otrzymała od swych opiekunów — 
Stowarzyszenia b. Żołnierzy Pier­
wszej Polskiej Dywizji Pancernej
— hojny dar na Światowy Zlot ZHP
— $250, za który składa serdeczne 
harcerskie Bóg zapłać.

Na wrażenia z uroczystości — 
czekamy.

Jeszcze Dane 
o Kiermaszu KPH

Ostatni Harcerski Kiermasz cie­
szył się rekordowym powodzeniem 
i sukcesem finansowym. Niewątp­
liwie przyczyniły się do tego też 
szczodre, liczne dary. A oto lista 
ofiarodawców:

Miara’s Pastry, The Best Deli, 
Staropolska Rest., Old Warsaw, 
Grota Rest., Orbit Rest., Lady Bird 
Rest., Polo Rest., Gene’s Sausage, 
Barbara Bakery, Teresa 2 Rest., 
Andy’s Deli, Szymanski Bakery, 
Logan Bakery, Stawski Distr., Ba- 
cik Supper Meat, Latocha Bakery, 
Maria Bakery, Alex Deli, Stasia’s 
Rest., John i Jean Deli.

Zarząd KPH składa wszystkim 
ofiarodawcom Bóg zapłać.

“Wielka Gra”
W niedzielę, 1 maja, o godz. 5 po 

poł., w Talman Teatrze, na Irving 
Park Rd., zostanie wystawiona 
sztuka Wandy i Marka Gordonów — 
sztuka z życia harcerskiego — pt. 
“Wielka gra”. Aktorami jest sama 
młodzież.

Dochód na cele IV Światowego 
Zlotu ZHP.

Zachęcamy zarówno młodzież, 
jak i dorosłych do licznego udziału 
w tej ciekawej, z uśmiechem i łezką 
i głębokim wzruszeniem sztuce.

Przyrzeczenie (II)
Nie skończy się przecież na 

wspomnieniach, gawędzie i piosen­
kach, jeśli drużynowy przykazał, że 
wszyscy mamy być w chustach, 
mundurkach, czapkach — jednym 
słowem w pełnej gali.

Poprzedni dzień też był ciekawy. 
Tuż przed obiadem drużynowy ze-

nę pójdzie do Ustki. Ale, druhowie 
to musi być gala! Zaimponować 
tam trzeba. Wszystkim! ”,

Potem ruszył wzdłuż szeregu i 
począł wybierać kandydatów do tej 
40-stki. Zmieściłem się w grupie 
wybranych, bo byłem wyższy od 
większości “Jastrzębi”. Dwóch nas 
tylko z zastępu miało iść. Wróci­
liśmy do namiotu, żeby się jeszcze 
wymuskać. Chustę ściągnąłem 
pierścieniem z lilijką, ale Tadek, 
który nie szedł, spojrzał na mnie ja­
koś krzywo.

— Do kitu z tą galą! — oświad­
czył. — Zdejmuj tę skuwkę. — I 
sięgnął do kieszeni bluzy. — Weź 
moją. . .

Podał mi skórzany, pleciony 
pierścień, którego od paru miesięcy 
szczerze mu zazdrościłem.

— Co ty?! — zdziwiłem się, bo 
wiedziałem, jak bardzo ją sobie ce­
ni.

— Musisz wyglądać bojowo. Bie­
rz, nie marudź!

- Trzymaj... — Jacek, który był 
o pół głowy niższy i odpadł na zbiór­
ce, podał mi lornetkę — “Tylko nie 
popsuj! ”.

Popatrzyłem na nich ze zdumie­
niem:

— Chłopaki, co wy . . .
— A co, gdybym ja szedł, a nie ty, 

to byś mi nie dał swojej finki?
— Dałbym! Pewnie, że dałbym.
— No widzisz. Jak zastęp, to za­

stęp. Szykuj się!
Jeszcze czapkę mi zamienili na 

lepszą, jeszcze naramiennik czarny 
z pomarańczową liczbą ‘ ‘23’ ’ inni mi 
dali, choć się zżymałem, bo swój 
sam przecież wyhaftowałem. Pięk­
ny może nie był, ale sam go robi­
łem! Chcieli mi jeszcze przypasać 
chlebak, broniłem się, wymawia­
łem, ale Władek wyjrzał z namiotu i 
zobaczył, że część z idących też ta­
szczy chlebaki. Musiałem ulec.

— Jak na wojnę! — burczałem, 
niby niechętny, że tak stroją mnie w 
cudze piórka, ale prawdę mówiąc, 
to byłem rad. Obejrzeli mnie jesz­
cze dookoła i doszli do wniosku, że 
trzeba mi pas zamienić.

— Oszaleliście chyba! — zbunto­
wałem sią. — Ten pas z Berlina so­
bie przywiozłem. Niejeden chciałby 
mieć taki!

A z pasem to było tak.
brał nas i oświadczył: “40 za godzi- (c.d.n.)
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USA, kiedy to przez wiele godzin znajdowała się w głębokiej 
studni. Niedawno Jessica (w środku) znalazła się w Teksasie, 
gdzie pomagała zbierać fundusze na operację transplantacji 
serca dla Brennana Belinda (z lewej). (UPI)

Fundacja Charytatywna KPA 
Kontynuuje Pomoc 

Dla Polskich Szpitali 
Wysyła Sprzęt Chirurgiczny 
Niezbędny Do Operacji Serca

Prezes Fundacji Charytatywnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy Mazewski ogłosił, że w ra­
mach akcji pomocy dla Polski, 
prowadzonej przez Fundację od po­
nad 8-miu lat, następny duży trans­
port sprzętu medycznego został 
przesłany do Polski i przekazany na 
ręce Komisji Charytatywnej Epi­
skopatu Polski.

W związku z niekończącym się 
kryzysem ekonomicznym w Polsce, 
Fyndacja podjęła akcję wyposaże­
nia w sprzęt medyczny i leki Kliniki 
Kardiochirurgii Dziecięcej przy 
szpitalu w Ochojcu (Katowice) pod 
kierownictwem znanego chirurga 
dr. Zbigniewa Religi z Kliniki Kar­
diochirurgii w Zabrzu.

W ostatnich transportach wysła­
no sprzęt, który jest niezbędy do 
wszystkich operaji serca, a w Pols­
ce jest nieosiągalny: roczne zapo­
trzebowanie cewników wewnętrz- 
tętniczych dla dzieci (9) i dla do­
rosłych (20), (3 dziecięce ofiarowa­
ła firma Datascope Corporation), 
cewniki te mogą przed albo po ope­
racji trzymać przy życiu ciężko 
chorego pacjenta: 4 aparaty do oz­
naczania krzepnięcia krwi typu 
“Hermochron 400” i 3.000 probówek 
(firma International Technidyne 
ofiarowała znaczną ilość części za­
miennych) ; 4 piły chirurgiczne do 
otwierania mostka; oraz 4 zespoły 
do defibrylacji wewnętrznej.

Koszt wyżej wymienionego sp­
rzętu wynosił ponad $38,000, ale 
wartość była znacznie wyższa, dgyż 
firmy, z którymi Fundacja współp­
racuje, chcąc poprzeć akcję chary­
tatywną, często udzielają zniżki 
przy zakupie sprzętu.

W porozumieniu ze szpitalem 
Deborah Heart & Lung Center w 
Browns Mills, New Jersey, Funda­
cja Charytatywna umożliwiła dla 
lekarzy, pielęgniarek i techników 
chirurgicznych z ekipy dr. Religi 4- 
miesięczne przeszkolenie w naj­
nowszych metodach operacji serca 
oraz zapoznanie się ze sprzętem 
medycznym, który jest wysyłany 
do Polski.

Dotychczas takie przeszkolenie 
przeszło 9 lekarzy i 2 pielęgniarki, 
które wróciły do Polski aby swoją 
wiedzę wykorzystać na salach chi­
rurgicznych szpitala w Ochojcu. 
Fundacja Charytatywna KPA wp­
łaciła ostatnio $4,000 na szkolenie 
następnej ekipy lekarzy.

Wysłany dotychczas sprzęt medy­
czny jest zaledwie małą częstką te­
go ekwipunku, który jest potrzebny, 
aby Klinika Kardiochirurgii Dzie­
cięcej mogła w pełni spełniać swe 
zadanie ratowania życia dzieci 
ciężko chorych na serce.

Jest on jednak niezbędny dla pa­
cjentów, wymagających operacje 
krytyczne, jak np. wymiana zasta­
wek sercowych, naprawa wrodzo­
nych wad serca, czy nawet przesz­

czepy serca.
Fundacja Charytatywna KPA po­

lega na dobrych sercach ludzi, któ­
rzy zdają sobie z tego sprawę, że bez 
naszej pomocy lekarze w Polsce nie 
będą mieli możliwości ratowania 
życia ludzkiego przy obecnym wciąż 
powiększającym się kryzysie eko­
nomicznym, który tak bardzo do­
tknął wszystkie usługi służby zdro­
wia.

Nie ma na rynku sprzętu medy­
cznego ani leków, koniecznych do 
zasadniczej opieki nad chorymi.

Dotacje na fundusz pomocy Pols­
ce można przesyłać bezpośrednio 
na adres:

PAC CHARITABLE 
FOUNDATION 

1200 N. Ashland Avenue. 
Chicago, IL. 60622.

Wszystkie datki na Fundację 
można odliczyć od podatku.

Piraci
Na Morzu Celebes

Dipolog (Reuter) — U schyłka 
dwudziestego wieku na morzach 
południowo-wschodniej Azji nadal gra­
suj ą piraci. Nie posługują się jed­
nak zwinnymi żaglowcami z cha- 
rakterstyczną banderą “trupiej 
główki” na grotmaszcie.

Wyposażenie współczesnych pi­
ratów stanowią szybkie łodzie mo­
torowe lub małe frachtowce na po­
kładzie których znajduje się ogrom­
ny arsenał różnorakiej nowoczesnej 
broni palnej i wielkie ilości materia­
łu wybuchowego.

Właśnie takie bandy “korsarzy 
XX wieku” dokonują szeregu na­
padów na statki rybackie i mniejsze 
jednostki handlowe. Ostatnio na 
wodach okalających południowe wys­
py archipelagu filipińskiego, “pły­
wający terroryści” zamordowali 
na pełnym morzu 15 rybaków sta­
nowiących załogę filipińskiego traw­
lera.

Po dokonaniu rzezi, “grupa abor­
dażowa” dokładnie splądrowała sta­
tek, zabierając co cenniejsze przed­
mioty i sprzęt elektroniczny a także 
ograbiając trupy marynarzy.

Lokalne władze policyjne uważa­
ją, że odpowiedzialnymi za śmierć 
innych pięciu marynarzy w por­
towym mieście Sibuco na Filipi­
nach są również grasujący w tych 
okolicach piraci.

Pięciu marynarzy utonęło, praw­
dopodobnie gdy wyskoczyli za burtę 
statku ratując się ucieczką przed 
bezwzględnymi mordercami—pira­
tami.

Pamiętaj, że wobec’ 
zmuszenia narodu poK 
skiego do milćzejiiaJ 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem,

Sigrid Undset jl

ś , . Krystyna 
I * Córka Lavransa
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Gdzieś w pobliżu błąkał się obcy byk i ryczał głośno. 

Poza tym była zupełna, aż bolesna cisza; tylko oddalony 
huk rzeki u stóp góry, mruczenie potoku na łące w dole 
i senny poszum boru. Jakiś niepokój budził się między 
drzewami, trwał chwilę i wędrował dalej.

Uporządkowała misy i dzieże oparte o ścianę, • 
Naakkve i bliźniacy wyszli w tej chwili z domu; za­
pytała, dokąd idą.

Chcą się położyć w stodole, powietrze w komorze jest 
aż gęste, tyle tam serów i masła — no i pasterze tam 
śpią.

Naakkve nie od razu udał się do stodoły. Matka długo 
jeszcze widziała jego jasną postać na ciemnym tle sko­
szonej łąki pod lasem. Po chwili stanęła w drzwiach 
dziewka i wzdrygnęła się ujrzawszy gospodynię pod 
ścianą. .

— Nie idziesz jeszcze spać. .Astrido? Późno już.
Dziewka bąknęła coś; idzie tylko za stajnię. Kry­

styna poczekała, aż wróci do domu. Naakkve rozpo­
czynał teraz szesnasty rok; już od pewnego czasu mat­
ka zwracała pilną uwagę na dziewuchy dworskie, 
kiedy żartowały i broiły z urodziwym, żywym chłopa­
kiem.

Krystyna zeszła w dół nad potok i uklękła na wcho­
dzącym w wodę skalnym występie. Przed nią w głębo­
kim łożysku płynęła niemal czarna woda, zaledwie kilka 
kręgów znaczyło prąd; ale nieco wyżej huczała głośno 
spadając białą, lodowatą kaskadą. Teraz miesiąc żeglo­
wał już tak wysoko, że rzucał światło na ziemię, tu 
i ówdzie błyskał zroszony liść albo zapalała się iskra 
na zmarszczonej powierzchni wody.

Tuż za nią wymówił Erlend jej imię — nie słyszała, 
jak szedł przez łąkę. Krystyna zanurzyła ramiona w 
zimnej wodzie i wydobyła kilka mis do mleka; obcią­
żone kamieniami leżały na dnie, by je woda wymyła. 
Po czym wyprostowała się i niosąc naczynia szła wraz 
z mężem w stronę domu. Przez drogę nie mówili do 
siebie ani słowa.

Wszedłszy do izby Erlend rozebrał się zupełnie i wy­
ciągnął w łożu.

— Nie kładziesz się jeszcze, Krystyno?
— Muszę najpierw coś zjeść. — Usiadła na drewnia­

nym zydlu obok paleniska, z kawałkiem cnleba i sera 
na kolanach, jadła powoli, wpatrzona w żar coraz bar­
dziej ciemniejący w kamiennym zagłębieniu paleniska.

— Czy śpisz, Erlendzie? — szepnęła podnosząc się 
i strzepując okruchy.

— Nie. — Krystyna poszła w kąt izby i wypiła pełny 
czerpak zsiadłego mleka. Pocem zbliżyła się znowu do 
ognia, podniosła wielki, płaski kamień, nakryła nim żar 
i rozsypała zebrane kwiaty do suszenia.

Teraz jednak nie mogła już znaleźć sobie żadnej ro­
boty. Rozebrała się po ciemku i położyła oónk Erlenda. 
Kiedy otoczył ją ramieniem, poczuła ogromno znużenie 
niby zimna fala rozlewające się po całym ciele; głowa 
jej stała się pusta i ciężka, jak gdyby wszystko w niej 
opadło i skupiło się w bolesną bryłę gdzieś w karku. 
Kiedy jednak Erlend szepnął jej coś na ucho, posłusznie 
objęła rękami jego szyję.

Obudziła się wśród nocy. Nie wiedziała, jak jest, późno, 
ale przez dymnik nad paleniskiem dostrzegła, że księ­
życ stoi wysoko. Łoże było wąskie i krótkie, tak że 
musieli leżeć zupełnie przytuleni do siebie. Erlend spał, 
oddychał spokojnie i miarowo, pierś jego wznosiła się 
i opadała wolno we śnie. Dawniej gai nęła sie mocno do 
jego zdrowego ciała, gdy budząc się w nocy czuła lęk, 
że tak niedosłyszalnie oddycha — wtedy słodko jej 
było czuć tuż obok wznoszenie się i opadanie jego piersi.

Po chwili wstała, ubrała się i po omacku dotarła do 
drzwi.

Księżyc płynął wysoko nad ziemią. Błyszczały w jas- 
snej poświacie kałuże na bagnach i skaliste zbocza, po 
których dniem sączyła się woda, a teraz osadzał się 
lód. Światło padało na liściasty i jodłowy ias, cała ’.ąka 
skrzyła się od rosy. Mróz był przejmujący; Krystyna 
skrzyżowała ręce na piersiach i przystanęła.

Potem poszła na górę wzdłuż strumienia. Kruche, 
•małe igły lodowe pod jej stopami wydawały, trzaskając, 
cichy dźwięk.

Na samym wierzchołku wzgórza sterczał z ziemi po­
tężny złom skalny. Żaden człowiek nie miał odwagi 
przechodzić obok niego, chyba gdy musiał, a wtedy czy­
nił znak krzyża. Wiosną, kiedy ludzie przychodzili na 
hale, oraz jesienią, gdy ciągnęli z powrotem, zwykli 
byli lać śmietanę na ziemię u stóp owego głazu. Poza 
tym Krystyna nigdy nie słyszała, by ktokolwiek ujrzał 
tam coś niezwykłego — ale taki był już prastary na hali 
obyczaj.

Sama nie wiedziała, co ją naszło, by tak nocą wyjść 
z domu. Przy skale zatrzymała się i oparła jedną stopę 
na występie. Żołądek jej kurczył się wprost ze strachu, 
czuła zimno i pustkę w całym ciele, ale nie chciała 
się przeżegnać. Potem wspięła się na górę i usiadła na 
skale.

Daleki był stąd widok, daleki — na przerażające, 
nagie szczyty skąpane w księżycowym blasku. Potężny 
grzbiet górski w paśmie Dovre wznosił się ogromny 
i blady na tle jasnych przestworzy; szreń na wyżu Graa 
połyskiwała biało, Góry Dzicze błyszczały świeżym 
śniegiem i Jśniły niebiesko; w świetle księżyca były 
okropniejsze, niż mogła sobie wyobrazić — tu i ówdzie 
zaledwie jarzyła się gwiazda na niezmierzonych, mroź­
nych niebiosach. Krystyna przemarzła do szpiku kości 
— przerażenie i zimno rzuciły się na nią ze wszech 
stron. Ale mimo to pozostała dalej na skale na przekór 
wszystkiemu.
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Dozwolone Do Lat 18-tu
Stanisław Grochowiak

Miesiąc Maj 
w Munster, Indiana

WIDOK

or-

Tegoroczny Maryjny Miesiąc 
Maj, w Polskim Karmelitańskim 
Sanktuarium Maryjnym w Mun-

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

Za wszystkie usługi płaci Shri- 
ners of North America.

Szpital dla kalekich dzieci przyj­
muje pacjentów z problemami zwią­
zanymi z kostnym i mięśniowym 
układem, takimi jak:

— rany pooparzeniowe;
— mózgowe porażenia dziecięce;
— skrzywienia kręgosłupa (sco­

liosis) ;
— urazy kręgosłupa i rdzenia 

kręgowego;
— zdeformowanie stóp;
— wrodzone anomalie, niedoroz­

wój kończyn itp.
Najbliższe, bezpłatne badania 

dzieci odbędą się w West Suburban 
Hospital w Oak Park, ul. Erie przy 
Austin w dniu 7 maja br., w godzi­
nach: 10:00 rano do 2:00 po połud­
niu.

Po bliższe informacje można 
dzwonić do biura Shriners, telefon: 
383-6200.

Zebranie Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej “Reso- 
via” w Chicago, urządza wiosenną 
zabawę taneczną, w dniu 30 kwiet­
nia 1988 roku o godz. 8-mej wieczo­
rem (t.j. sobota) w sali Związku 
Klubów Polskich, przy 5835 W. Di- 
versey Ave.

Gra orkiestra “Kwiek Brothers 
Band”. Będzie wiele niespodzianek 
oraz nie drogi bufet i kuchnia dla 
miłych gości. Donacja $6.00 od 
osoby.

Dochód na cele społeczne. Klub 
“Resovia” serdecznie zaprasza 
sympatyków oraz całą Polonię.

Stanisław Krupa — prez. 
Adolf Kłoda — przew. zabawy

Pływa jak ryba, 
lecz się od niej różni: 
brak mu płetw i ogona. 
Płyną nim podróżni.

T. Ch-L.

E=KWADRAT
Co prawda Albert Einstein twierdził, że 

E=mc2 (energia=masa razy kwadrat pręd­
kości) , my jednak uważamy, iż E=kwad- 
rat (bez mc).

Kto nie wierzy niech sprawdzi sam. Z 
siedmiu części litery E nie można złożyć m, 
ani c; kwadrat natomiast—bez trudu.

Sebastiano Izzo—Rzym

Petycje o “EVD”
Polska Opieka Społeczna 

zawiadamia, że rozpoczęła wy­
pełnianie petycji o EVD (wizę 
reganowską) dla osób, które 
przyjechały do USA przed 21- 
ym lipca 1984 roku. Zaintere­
sowanych prosimy o osobiste 
zgłoszenie się do jednego z na­
szych biur. Obydwa nasze biu­
ra otwarte są:

Poniedziałek i środa — od 
12:00 do 8:00 wieczorem.

Wtorek, czwartek i sobota — 
od 9:00 do 5:00.

Adresy:
3834 N. Cicero Ave., Chicago 

tel. # (312 ) 282-8206.
4101 S. Archer Ave, Chicago 

tel. # (312 ) 254-4444.

Z Życia w PRL
Szwaczki krośnieńskiego zakładu 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowego Przemysłu Tereno­
wego — pisze “Życie Przemyskie” 
— zarabiały przy szyciu piżam 6 — 7 
tys. zł miesięcznie. Przy koszuli o 
cenie 1400 zł koszt robocizny okreś­
lono na 64 złote. Jednocześnie 
odkryto że niektórzy pracownicy 
tych zakładów pracują po 16 g. na 
dobę.

Półkolonie Letnie
Dla Dzieci Kalekich

Od ponad 25 lat amerykańska or­
ganizacja “United Cerebral Palsy 
of Greater Chicago” organizuje let­
nie półkolonie (day camps) dla dzie­
ci niepełnosprawnych.

Również w tym roku przez 6 ty­
godni, tj. od 5 lipca do 12 sierpnia, w 
godzinach od 9:30 rano do 2:30 po 
południu czynne będą 4 obozy kiero­
wane przez osoby specjalnie wy­
szkolone do pracy z kalekimi dzieć­
mi.

Będą to dwa ośrodki miejskie: w 
Russell Square Park (3045 E. 83rd i 
w Margate Park (4921 N. Marine 
Drive) oraz dwa podmiejskie: w 
Addison — przy Sertoma Club (22 
W. 378 Army Trail Rd.) iw Gumee 
— przy American Legion Hall 
(Highway 132 & 21).

Program półkolonii przeznaczony 
jest dla dzieci z okaleczeniem orto­
pedycznym lub złożonym, w prze­
dziale wieku od 5 do 17 lat, które są 
mieszkańcami powiatów: Cook, Du 
Page, Lake i Kane.

Wszystkie 4 obozy będą prowa­
dziły zajęcia przez 5 dni w tygodniu, 
część czasu spędzą dzieci w obozach, 
a część przeznacza się na wycieczki. 
Transport ma być zorganizowany. 
Koszta 6-tygodniowych półkolonii 
wynoszą $150. Przewiduje się jed­
nak, że żadne kalekie dziecko nie 
zostanie pozbawione możliwości ko­
rzystania z letniego obozu, jeśli ro­
dzina nie będzie w stanie zapłacić 
przewidzianej sumy.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek 28 kwietnia 1988 roku 
o godz. 7:30 wieczorem w domu 
SPK Koła Nr. 31, przy 3242 N. Puła­
ski odbędzie się zebranie K.O.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądane.

Dr. J. De Virion — prez. 
L. Srebałowicz — sekr.

Wyprzedaż Wiosenna
Pod patronatem “The Ladies Aid 

of Messiah Ev. Lutheran Church,” 
we wtorek, 26 kwietnia odbędzie się 
“Wyprzedaż wiosenna” rzeczy uży­
wanych. Wyprzedaż odbędzie się 
od godz. 9:30 rano do 6 wiecz., w 
Fellowship Hall, u zbiegu Melvina 
St. i Paterson Ave.

Serdecznie zapraszamy.

skich Mszach Świętych o godzinie 
9:00 rano i 12:00 w południe, a o go­
dzinie 3:00 po południu przez wszyst­
kie niedziele miesiąca odprawiać 
się będzie nabożeństwo Majowe, ze 
śpiewem Litanii Loretańskiej i oko­
licznościowym kazaniem.
W drugą niedzielę miesiąca 8 maja, z 
okazji “Dnia Matki” podczas na­
bożeństwa majowego odbędzie się 
koronacja figury Niepokalanej 
przez Matkę Roku.
W trzecią niedzielę miesiąca 15 ma­
ja, przypadnie obchód 68 rocznicy 
urodzin ojca św. Jana Pawła II, 
który zaraz po wyborze Polskiego 
Papieża zainicjowali Podhalanie, 
wraz z Komitetem budowy sali im. 
Jana Pawła II. Ufamy zatem, że 
zacni Inicjatorzy tej wyjątkowej 
imprezy w 10 lecie Pontyfikatu Ojca 
Św. gremialnie wezmą udział we 
Mszy św. w intencjach Ojca Św. o 
godzinie 12:00 w południe i w na­
bożeństwie majowym o godzinie 
3:00 po południu.
W czwartą niedzielę miesiąca 24 
maja, przypadnie uroczystość Zes­
łania Ducha św. (Zielonych Świąt), 
które zbiegnie się w tym roku ze 
świętem Matki Bożej Wspomoży- 
cielki Wiernych.
Wreszcie w ostatnią niedzielę mie­
siąca 29 maja, nastąpi tradycyjny 
obchód “Memorial Day”, czyli 
“Dzień wieńczenia grobów wete- 
rańskich” organizowany pod po­
mnikiem św. Maksymiliana Marii 
Kolbego przez “Polskie Stowarzy­
szenie Byłych Więźniów polity­
cznych niemieckich i sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych”. O go­
dzinie 12:00 w południe Msza św. po­
łowa z okolicznościowym kazaniem 
pod pomnikiem świętego z Apelem 
Poległych, — wspólny obiad i o go­
dzinie 3:00 nabożeństwo majowe.

Przez wszystkie niedziele maja,
po każdym nabożeństwie majowym . karską lub opiekę medyczną, 
w sali Jana Pawła II na wielkim 
ekranie “videonowym”, wyświet­
lane będą fragmenty III Piel­
grzymki Ojca św. do Polski z taśmy 
videonowej. Jednocześnie pragnie­
my zakomunikować, że przez cały 
rok dla polskich pielgrzymów i

☆☆☆☆☆☆☆

Polska Opieka Społeczna 
z Pomocą Dla Ludzi 
Szukających Pracy

Osoby, które w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy nie były zatrud­
nione lub osiągnęły niski dochód i są 
poważnie zainteresowane znalezie- 
nim pracy, mogą zgłosić się do Pol­
skiej Opieki Społecznej, telefon 282- 
8206.

Dostępne są ogólne prace fabry­
czne, przy montażu i pakowaniu. 
Zainteresowani muszą być miesz­
kańcami miasta Chicago i posiadać 
pozwolenie na pracę.

Zabawa Wiosenna 
Polskiej Opieki Społecznej

Polska Opieka Społeczna serde­
cznie zaprasza na zabawę wiosen­
ną, która odbędzie się w piątek, 29 
kwietnia o godz. 6 wiecz., w sali przy 
4101 S. Archer Ave.

Po rezerwacje proszę dzwonić na 
nr. tel.: 254-4444. Wstęp wolny. Ser­
decznie zapraszamy.

K. Wojtowicz 
LEGAL NOTICE

Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K110625 on April 7, 1988. 
Under the Assumed Name of PMC 
Services, with the place of business 
located at 2040 N. Holly, Chicago, IL 
60614, the true names and residence 
addresses of owners are: Margaret A. 
Speer, 2628 W. Chicago Ave., Chicago 
60622 and Patricia Malek, 2628 W. Chi­
cago Ave., Chicago 60622.

Nie bądź nigdy taką mieszczką, 
maleńką,

Co świat ogląda z okna pociągu 
“O popatrz, mamo, jaka biała 

sarenka.”
... A to kózka wśród łąkowych 

dzwonków.
Miasto jest piękne. Zwłaszcza gdy 

nad wodą
Latarnie mostów rozwiesza 

jak tęcze.

turystów odprawiane są Msze św. o 
godzinie 9:00 rano i 12:00 w południe 
w języku polskim, — a o godzinie 
10:30 w języku angielskim. Na 15 
minut przed Mszą św., ewentualnie 
podczas Mszy św. jest okazja do 
spowiedzi św. zarówno w języku 
polskim, jak i w języku angielskim.

Do udziału w powyższych uroczy­
stościach, a zwłaszcza polskich na­
bożeństwach majowych, najserde­
czniej swoich Rodaków zapraszają:

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
z Munster, Indiana 

Program Radiowy
R. Lewandowskiego 
Na Rzecz Fundacji

W związku z przypadającą w tym 
roku rocznicą pontyfikatu Ojca 
Świętego Jana Pawła II program 
radiowy Roberta Lewandowskiego 
prowadzi zbiórkę funduszy na rzecz 
Fundacji Jana Pawła II w Watyka­
nie. Zbiórka będzie trwała od 18 
kwietnia do 7 maja. Czeki z datkami 
pieniężnymi powinny być wysta­
wione na: John Paul II Fondation’s 
Endowment Fund i przesłane na 
adres: Robert Lewandowski, 
WSBC, 4949 W. Belmont Ave., Chi­
cago, IL 60641, lub do Northwest 
Savings (ale tylko do biura na rogu 
Belmont i Milwaukee).

Donacje $20 i wyżej będą kwito­
wane na programie indywidualnie 
(chyba, że ktoś chce zachować ano­
nimowość). Donacje poniżej $20 
będą kwitowane zbiorowo.

Po zakończeniu zbiórki, pienią­
dze wraz z listą ofiarodawców wrę­
czone będą osobiście biskupowi 
Szczepanowi Wesołemu w Rzymie.

Bezpłatna Pomoc 
Ortopedyczna 

Dla Dzieci
Komitet Szpitala Shriners pod za­

rządem Medinah Tempie informu­
je, że Shriners Hospital for Crippled 
Children oferuje bezpłatną pomoc 
ortopedyczą dla wszystkich dzieci 
w wieku od 1 miesiąca do 18 lat, 
których rodzice lub opiekunowie nie 
są w stanie zapłacić za poradę le-

Ale i w lesie zręczniejszą budową Sanktuarium Maryjnym w Mun- 
Zachwycają słońca architektury- t Indiana z okazji Roku Ma j_ 

tarcze pajęcze. , , , ... ,,nego, obchodzony będzie w sposob 
Patrz na Polskę z czułością. Niech S7r.7Ptrńinv

jej nie zachmurza . . . ' ' ■ A • i ,
Brak lasów, pagórków ... I niech ^uz w P,erwsz3 niedzielę miesiąca 1

będą domy, maja, nastąpi uroczysta inaugura-
Którym niestraszne zawieje i gromy, cja Miesiąca Maryjnego na pol- 
Patrz, śliczna panienko, 
Jak Ania z bardzo Zielonego

Wzgórza.

Zaproszenie 
Na Miłe Spotkanie 

Kółko Katolików w Chicago i 
ganizuje tradycyjny obiad i spotka­
nie towarzyskie w środę, 27 kwiet­
nia, w sali par. św. Jana Kantego, 
przy 825 N. Carpenter Street.

Będzie to obiad składający się z 
“com beef and cabbage,” a później 
dla miłych gości przewiduje się sze­
reg rozrywek, w tym muzykę tane­
czną i loterię.

Spotkanie rozpocznie się o godz. 6 
— koktajlami, o godz. 7:30 podany 
zostanie obiad. Bilety po $15 od 
osoby można zamawiać u Mitchella 
L. Osikowicza, 5874 N. Lacey Ave., 
Chicago, IL 60646.

Osoby, które chciałyby otrzymać 
zakupione bilety pocztą, muszą do­
łączyć do zamówienia i należności 
kopertę zaadresowaną do siebie. 
Można też poprosić, by zatrzymano 
bilety i odebrać je przy wejściu na 
salę.

Rezerwacje na obiad przyjmo­
wane będą tylko do 20 kwietnia br.

Zebranie Joseph Conrad 
Yacht-Club

Zarząd Joseph Conrad Yacht- 
Club zawiadamia żeglarzy i sym­
patyków żeglarstwa, że regularne 
zebranie Klubu odbędzie się w śro­
dę, 4 maja, o godz. 8 wiecz., w sie­
dzibie Klubu, 3519 W. Fullerton Ave.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich zainteresowanych.

A. Piotrowski, komandor

Zebranie Matek 
Pol.-Am. Weteranów 

Posiedzenie Klubu Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów odbę­
dzie się w poniedziałek, 25 kwietnia 
w Parku Kościuszko, przy 2732 N 
Avers, o godz. 11 przed południem 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
o jak najliczniejsze przybycie. Pc 
posiedzeniu odbędzie się wspólne 
“Święcone.”

K. Nega — prezeska 
T. Ćwik — sekretarka 

JAKIE TO ZWIERZĄ?
Gdy ostatnie litery wyrazów do odgadnięcia ułożysz w odpowiedniej kolej­

ności, powstanie nazwa zwierzcia—mieszkańca pustyni.
Wyrazy do odgadnięcia: (1) mięso i cebula na patyku, upieczone—pyszne 

danie, (2) mieszkasz w nim, (3) czeszą trawę, (4) góra ziejąca ogniem, (5) 
podróżnik, badacz kontynentów.

ZAGADKI
Jego życie—los owada. 
Wody nie pije, 
brudną wełnę jada.

—Ma straszny katar!

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji i Święconym 

Gminy 120 ZNP
W'e wtorek, 26 kwietnia, w termi­

nie miesięcznego zebrania Gminy, 
w sali Moskal Catering, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się krót­
kie zebranie a następnie Instalacja 
nowo wybranego na rok 1988 Zarzą­
du, gorąca kolacja i Święcone. Tak­
że jedna z matek otrzyma kwiaty, 
jako Matka Roku, gdyż następne 
zebranie w maju, odbędzie się już 
po Święcie Matek. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Dotacja 6 dolarów, 
a resztę pokryje Gmina.

Z radością informujemy, że goś­
ciem naszym będzie prezes Związ­
ku Narodowego Polskiego, mec. 
Alojzy A. Mazewski.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 Związku Narodowego Pol­
skiego zaprasza na miesięczne ze­
branie, które odbędzie się w piątek, 
6 maja br., o godz. 7:30 wieczorem 
w sali SWAP, przy 4800 S. Wood.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, między innymi wystą­
pienie na paradzie trzeciomajowej. 
Prosifny wszystkich członków o 
przybycie.

Frank Goryl — prez. 
Walter Tokarz — sekr.

Zebranie Tow. Alliance 
Society Grupa 2475 ZNP 
We wtorek 3 maja 1988 roku od­

będzie się miesięczne zebranie Al­
liance Society, Grupy 2475 ZNP.

Zebranie odbędzie się, jak zwy­
kle, w sali Moskal Catering, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy o jak naj­
liczniejszą obecność.

K. Bojkowski — prez. 
S. Latoszyński — sekr.

Zebranie Gr.5 ZNP 
Klub Chicago

Grupa 5 ZNP Klub Chicago odbę- 
swe miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 3 maja o godz. 7:30 wiecz., 
w sali przy 3420 N. Long Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
A. Gęsior — prez. 

Z. Zientara — sekr.
Zebranie 

Gminy 80 ZNP
Zarząd Gminy 80 ZNP zawiada-1 

mia wszystkich delegatów że ze­
branie odbędzie się w piątek 29 
kwietnia o godzinie 7 wieczór, w sali 
Placówki 14 przy 4139 S. Kedzie 
Ave. Prosimy wszystkich delega­
tów naszej Gminy o liczny udział.

Bruno Panek, prezes 
Sophie Lukwiński sekr.

Seminarium 
o Europie Wsch.

W sobotę, 30 kwietnia od godz. 9 
rano w centrum konferencyjnym 
University of Wisconsin — Milwau­
kee przy 2311 E. Hartford Ave. od­
będzie się seminarium pt. “Ws­
chodnia Europa: Od panslawizmu 
do głasnosti”.

W seminarium weźmie udział m. 
in. prof. Kamil Dziewanowski, eme­
rytowany profesor historii na 
UWM, Michael Petrovich, wykła­
dowca historii na UWM.

Wśród organizatorów sesji zna­
lazł się Wydział Spraw Polskich 
UWM, Kongres Polonii Amerykań­
skiej na stan Wisconsin i Polanki, 
Polish Womans Cultural Club.

W programie przewidziano także 
degustację polskich potraw przygo­
towanych przez Crocus Restaurant. 
Po dalsze informacji dzwonić moż­
na do G. Shellmana nr. tel. (414) 229 
— 5716.

Jak Można 
Pomóc Kościołowi?
Na zebraniu Koalicji Pol.-Am. 

Kobiet, które odbędzie się w ponie­
działek, 25 kwietnia, w sali Oaza 
Palm Terrace przy 1250 N. Mil­
waukee Ave. mec. Joan Smuda 
poinformuje zainteresowanych w 
jaki sposób można pomóc parafia­
nom i przyjaciołom kościoła Naj- 
więtszej Marii Panny (Mariano­
wo), by móc wyremontować tę 
świątynię, a co ważniejsze zapew­
nić, że nie zostanie zamknięta. Mec. 
Smuda odczyt swój o potrzebach 
kościoła zilustruje przeźroczami.

Początek tego odczytu przewi­
dziany jest na godz. 7:30 wieczorem 
(po obiedzie i części organizacyjnej 
zebrania—wyłącznie dla członkiń). 
Na odczyt Panie zapraszają wszyt- 
kich zainteresowanych.

Główne przemówienie wygłosi 
prezes Alojzy Mazewski, a resztę 
wieczoru postaramy się spędzić w 
polskiej i związkowej atmosferze.

Z tej okazji oczekujemy na przyby­
cie wszystkich .delegatek i dele­
gatów do Gminy 120 wraz z rodzi­
nami i przyjaciółmi. Są też proszeni 
i będą mile widziani i powitani rep­
rezentanci organizacji związko­
wych, w imprezach których nasza 
Gmina brała niejednokrotnie udział.- 
Prosimy jednak, jak zwykle bar­
dzo, o zgłoszenie telefoniczne ilości 
osób, zamierzających wziąść udział 
w naszej imprezie na telefon sekre­
tarki protokółowej E. Tragarz tel.: 
237 — 5155 lub sekretarki finanso­
wej H. Szczepankowskiej tel.: 625 — 
9039. Zapraszamy.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Zebranie i “Święcone” 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe regu­
larne, miesięczne posiedzenie połą­
czone z potrójnymi obchodami: 
Święconego, Dnia Matki i Konsty­
tucji 3 Maja w niedzielę, 1 maja w 
sali KPA Wydz. 111. przy 5844 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 
2:30 po poł.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie i 
obecność.

Zofia Adamiak — prez. 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Zebranie Wydz. Kobiet 
Okr. XII ZNP

Przypominamy Delegatkom, że 
miesięczne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu XII ZNP odbędzie 
się w środę, 27 kwietnia o godz. 7 
wiecz., w sali Plac. 14 przy 4139 S. 
Kedzie Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, dlatego prosimy o li­
czny udział.

J. Binkowska — kom. 
A. Kokoszka — koresp.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 143 ZNP

Regularne, miesięczne zebranie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 2 maja, w sali Plac. 2 
SWAP, przy 4800 S. Wood Str., o 
godz. 7 wieczorem.

Członkowie Komitetu Zabaw pro­
szeni są o przybycie wcześniej, na 
godz. 6:30, w celu załatwienia waż­
nej sprawy.

R. Kołpacki — prezes 
S. Józefiak — sekr.

Święcone Związku Ziem 
Zachodnich

Odra-Wrocław
W sobotę, 30 kwietnia o godz. 6 

wiecz., Zarząd Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich Odra-Wrocław 
urządza tradycyjne “Święcone”, 
które odbędzie się w sali SPK przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Dla uświetnienia naszego “Świę­
conego” w programie artystycznym 
wystąpi, Stefan Wicik oraz inni 
artyści. Zapraszamy wszystkich 
członków z rodzinami, przyjaciół i 
sympatyków Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich.

Zarząd
Wyprzedaż

Rzeczy Używanych
Pod patronatem “The Womans 

Association of the Irving Park 
Presbyterian Church” we wtorek, 
26 kwietnia od godz. 6 do 8 wiecz. 
odbędzie się wyprzedaż rzeczy uży­
wanych. Dalszy ciąg wyprzedaży 
będzie miał miejsce w środę, 27 
kwietnia od godz 9:30 rano w sali 
przy 4047 N. Keeler Ave.

Serdecznie zapraszamy. Po dal­
sze informacje dzwonić można na 
nr. tel. 283-6427

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
• Filmy animowane dla dzieci
• “Maki” wstrząsający reportaż o narkomanii w Pol­

sce przygotowany przez Ośrodek Dokumentacji Vi­
deo Diecezji Gdańskmj

Druga godzina programu:
• “Nad Niemnem” - trzeci odcinek serialu według po­

wieści Elizy Orzeszkowej
Trzecia godzina programu:
• “Marek I Michel” - program muzyczny
• "Dwie pa*)c Wiesława Ochmana” - film dokumentalny 

| na temat zainteresowań malarskich wielkiego śpie­
waka
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Czarny Prezydent?
DZIENNIK POLSKI, LONDYN - 

Czy możliwe jest, żeby na najważ­
niejszym politycznym stanowisku 
świata jako Numer Jeden świata 
zachodniego znalazł się Murzyn? 
Czy czarny Amerykanin może zo­
stać gospodarzem Białego Domu? 
Takie pytanie jeszcze przed kilku 
laty wydawałoby się niedorzeczne. 
W tym roku można je przynajmniej 
postawić.

Murzyński kaznodzieja Jesse 
Jackson, w wyborach delegatów na 
konwencję Partii Demokratycznej 
zdobywa coraz więcej głosów. W tej 
chwili już wysunął się na drugie 
miejsce po gubernatorze Dukaki- 
sie. Zbiera w praktyce sto procent

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze

Na wstępie konieczne jest wyjaśnienie, a 
może raczej sprecyzowanie terminów tak często 
niewłaściwie używanych przez wiele polonij­
nych pism. Przyzwyczajeni do terminu “emi­
gracja” odnoszącego się wyłącznie do ludzi 
decydujących się opuścić swą ojczyznę i osiedlić 
w innym kraju, posługujemy się nim nawet 
wtedy, gdy bardziej precyzyjnym określeniem 
powinno być słowo “imigracja,” oznaczające 
ludzi przybywających i osiedlających się w 
danym kraju.

Polacy wyjeżdżający z Polski, są dla Polski 
emigrantami, ale dla Ameryki “imigrantami,” 
dlatego też gdy mowa o prawie imigracyjnym, 
przepisach imigracyjnych itd., chodzi wyłącz­
nie o sprawy związane z ciągle napływającymi 
do Stanów Zjednoczonych przybyszami z 
innych krajów, którzy chcieliby się tu osiedlić i 
rozpocząć nowe życie.

Społeczność polonijna bardzo interesują 
wszystkie sprawy dotyczące imigracji, bo od 
przepisów ustalonych przez USA zależy, czy 
będą mogli się tu osiedlić, kiedy i na jakiej pod­
stawie będą mogli sprowadzić swoich najbliż­
szych a nawet dalszych krewnych.

Większość z nas orientuje się doskonale, że 
dzięki ustawie zatwierdzonej w 1986 r. bardzo 
wielu tzw. nielegalnych imigrantów, którzy 
znaleźli się w Stanach Zjednoczonych przed 1 
stycznia 1982 r. może obecnie starać się o prawo 
pozostania tu na stałe. Wiemy też, że dzięki spe­
cjalnemu przywilejowi znanemu pod nazwą 
EVD, Polacy (oraz imigranci z trzech innych 
krajów), których nie objęła już Ustawa Imi- 
gracyjna, mogą również legalizować swój pobyt 
jeśli tylko przybyli do Stanów przed 21 lipca 
1984 r.

Wielu z nas stara się o sprowadzenie naszych 
najbliższych rodzin. Są też tacy, który chcieliby 
sprowadzić dalszych krewnych. Otrzymanie 
jednak pozwolenia na osiedlenie się w Stanach 
nie jest sprawą łatwą, coraz mniej osób otrzy­
muje wizy na stały pobyt w USA.

Ameryka jest krajem, z którym od wielu, wie­
lu lat mieszkańcy krajów świata łączyli nadzie­
je lepszego życia, zapewnienia sobie przyszłości, 
niemożliwej w ich ojczyźnie. Dlatego też od sa­
mego zarania Stanów Zjednoczonych, nie było 
problemów z emigracją, natomiast imigracja 
trudna była do opanowania.

Przez ostatnie 36 lat polityka imigracyjna 
USA oparta była na specjalnej ustawie zwanej 
“McCaran-Walter Act” — prawie, zezwala­
jącym władzom imigracyjnym, a przede wszyst- 
stkim Departamentowi Stanu na podejmowa­
nie decyzji odmownych petentom starającym 
się czy to wiżę stałego pobytu, czy nawet wizę 
turystyczną, jeśli uznano, iż obecność tych osób 
w USA niezgodna jest z ideologią naszego kra­
ju, może zaszkodzić naszej tożsamości.

Drugim podstawowym argumentem przema­
wiającym za przyznaniem wizy wjazdowej, 
tzw. preferencji przez ponad 10 ostatnich lat, 
było to, czy kandydat miał już w USA rodzinę. 
Jeśli tak, miał pierwszeństwo w otrzymaniu 
pozwolenia na osiedlenie się tutaj i później mógł 
znów sprowadzać swoją rodzinę. Tworzył się 
łańcuszek, często niesprawiedliwy w stosunku 
do tych nowych imigrantów, którzy np. nie mieli 
tu najbliższej rodziny, lub imigrantów osiadłych 
w USA od łat, których najbliższa rodzina mie­
szka w USA.

Po porównaniu statystyk dotyczących na­
pływu nowych osiedleńców w USA, które wska­
zują, że w ostatnim dziesięcioleciu z obowiązu­
jących przepisów najwięcej skorzystali imi­
granci z krajów azjatyckich, sen. Edward Ken­
nedy i sen. Alan K. Simpson przygotowali pro­
jekt ustawy zmieniającej zasadniczo kryteria 
kwalifikujące przyszłych imigrantów do USA.

Zamiast jako główny i najważniejszy powód 
zezwolenia obywatelowi innego kraju na stałe 
osiedlenie się w USA brać pod pod uwagę po­
wiązania rodzinne, będzie się przyznawać spe­
cjalne punkty kwalifikacyjne kandydatom, 
którzy swą wiedzą i umiejętnościami będą mog­
li wiele wnieść w przyszły rozwój naszego kraju.

A więc, ważna będzie znajomość języka 
angielskiego, wykształcenie — za które w zależ­
ności od poziomu przyznawane będą punkty

To i Owo

(zupełnie jak w “ludowej ojczyźnie,” kiedy chcie- 
liśmy dostać się na studia), dodatkowo, pierw­
szeństwo będą miały te osoby, które posiadają 
umiejętności i zawody poszukiwane w Stanach 
Zjednoczonych.

Jednym słowem, według projektodawców 
ustawy, chodzi o dobro kraju, gdy trzeba po­
dejmować decyzję o przyjmowaniu nowych 
przybyszy, a nie więzy rodzinne, chociaż i te w 
wypadku najbliższych członków rodziny: rodzi­
ców, niezamężnego rodzeństwa, nieletnich dzie­
ci — nadal będą przestrzegane.

Analiza danych dotyczących imigrantów 
przybywających do USA w ostatnich 120 latach’ 
wskazuje, że początkowo przybywali tu głównie 
mieszkańcy Europy, zarówno z krajów za­
chodnich, jak też z Europy środkowo-wschod­
niej. Sytuacja taka trwała prawie do końca lat 
60-tych.

Od tego czasu następuje zasadnicza zmiana. 
Coraz więcej przybywa imigrantów z krajów 
Ameryki Łacińskiej, nieco później notowany 
jest napływ ogromnej liczby imigrantów z 
krajów azjatyckich do tego stopnia, że w latach 
1981-1985 stanowią oni 48% wszystkich legal­
nych imigrantów przyjętych do USA.

W tym samym okresie przybywa tu 35% imi­
grantów z Ameryki Łacińskiej, a mieszkańcy 
Europy stanowią jedynie znikomy procent no­
wych osiedleńców.

Projekt ustawy wspomnianych senatorów*? 
tata} XAritnrl7nnv nyczArmi o H7ialrc!7AaniQ

Na ogólną liczbę miliarda obywateli Chin 
około 300 milionów pali papierosy. Poinformo­
wano o tym podczas międzynarodowego sym­
pozjum na temat palenia tytoniu, które odbyło 
się w Chinach.

Jeżeli liczba chińskich palaczy nie zmniejszy 
się, to w roku 2025, w wyniku nadużywania 
nikotyny umrze w tym kraju ok. 2 min osób.

Najwięcej palaczy mieszka w mieście Tjan- 
jin. Spośród 4 min jego mieszkańców 76 proc, 
mężczyzn i 12 proc, kobiet pali papierosy. W 
innych prowincjach i miastach wydzielonych 
liczba palaczy waha się między 48-78 proc, 
wśród mężczyzn i 5-12 proc wśród kobiet.

Jackson nie występuje w obecnej 
kampanii jako rzecznik Murzynów. 
Nie wysuwa spraw związanych z 
krzywdą rasową. Mówi o problemie 
społecznym i o polityce zagranicz­
nej. W obu tych dziedzinach zajmu­
je stanowisko ostrzejsze niż inni 
kandydaci demokratyczni. Główną 
mądrością taktyczną w demokracji 
jest nie robić sobie wrogów. W myśl 
tej zasady kandydaci mówią wszy­
scy bardzo podobnie, unikając 
zrażania sobie większych grup wy­
borców. Wskutek tego w tym roku 
na przykład wszyscy kandydaci 
demokratów są bardzo podobni. 
Jackson jest inny. Ma międzynaro­
dowe sympatie lewicowe, zrozu­
mienie nie tylko dla Murzynów w 
Afryce Południowej ale także rewo­
lucjonistów południowoamerykań­
skich i Arabów palestyńskich. Jest 
za ograniczeniem budżetu zbroje­
niowego, za zmianą systemu po­
datkowego. Słowem, w Europie 
byłby nazwany politykiem lewico­
wym. W Ameryce jest takie stano­
wisko nazywane liberalizmem. Ale 
liberalizm ma poparcie tylko 
mniejszości społeczeństwa i kandy­
daci na najwyższy urząd odrzucają 
je na rzecz stanowiska centrowego. 
Jackson swoje stanowisko w tej 
kampanii moduluje ale się go wyp­
rzeć nie może.

Prawdopodobnie z końcem wy­
borów na konwencję demokratycz­
ną wypływ będzie miał blok dele­
gatów liczący około jednej czwartej 
sali. Większość nie będzie miał w 
tym momencie nikt. Jackson jako 
przywódca skrzydła liberalnego 
czyli lewicy partyjnej, będzie na 
pierwszym planie wystąpień. Ode­
gra dużą rolę w układaniu tzw. plat­
formy wyborczej czyli nie wiążące- 
go formalnie zbioru postulatów. 
Ponieważ partia nie będzie chciała 
zaryzykować wystawienia jego 
kandydatury, on ze swoim blokiem 
może zadecydować, kto z konku­
rentów tym kandydatem zostanie. 
To jest rola, o jakiej dotąd żaden 
Murzym nie mógł marzyć.

Można sobie wyobrazić jeden, 
mało prawdopodobny, ale nie cał­
kiem niemożliwy bieg wypadków, 
przy którym reverend Jackson 
mógłby zostać głową państwa, sze­
fem władzy wykonawczej, wodzem 
naczelnym, przywódcą partii rzą­
dzącej i cywilnym arcykapłanem, 
czyli przeydentem. Gdyby ofiaro-

głosów murzyńskich i po kilkanaś­
cie procent głosów białych. W pop­
rzednich wyborach rzucał hasło 
“tęczowej koalicji” tj. sojuszu 
wszystkich kolorów skóry. Nic z 
tego nie wyszło. Teraz reprezentuje 
koalicję czarnych, Hiszpańców i 
radykałów. Wewnątrz Partii De­
mokratycznej jest to koalicja bar­
dzo silna.

W Stanach Zjednoczonych bierze 
średnio udział w wyborach koło po­
łowy uprawnionych. Z Murzynów i 
Hiszpańców tylko mniejszość. Po­
jawienie się czarnego kandydata 
budzi masowy odruch wśród Afro- 
Amerykanów. Stanowią oni jakieś 
12l/2 procent ogółu ludności. Jeżeli 
pójdą głosować w przygniatającej 
większości, mogą reprezentować, 
powiedzmy, dwadzieścia procent 
wyborców. Jeżeli zyskają poparcie 
Amero-Amerykanów czyli Laty- 
nów, mogą stanowić blisko jedną 
trzecią głosów. A wśród głosów 
demokratycznych1 absolutną więk­
szość.

Czy Partia Demokratyczna może 
wystawić czarnego kandydata na 
prezydenta? Wydaje się to nadzwy­
czaj wątpliwe. Ale nie jest zupełnie 
niemożliwe. Skutkiem jednak ta­
kiego wyboru na konwencji w At- 

, „ . - lanciebyłaby pewna przegrana w
został zatwierdzony olbrzymią większością*’ listopadzie.
głosów w Senacie (84 do 4), podobny projekt 
czeka na dyskusję i głosowanie w Izbie Repre­
zentantów. Nie jest jednak pewne, że zostanie 
zatwierdzony tym bardziej, iż ma wielu prze- ’ 
ciwników, a zatwierdzenie przez Senat projektu 
interpretują niektórzy, jako zwykłe “wotum 
zaufania,” a nie zgodę na zmiany.

Trzeba pomiętać, że decyzje ustawodawców 
obu Izb Kongresu uzależnione będą w dużej 
mierze od opinii wyborców, którzy ich poparli. 
Nie jest wykluczone, że wśród głosujących duży 
procent stanowią właśnie przedstawiciele spo­
łeczności azjatyckich i latynoskich, które nie 
będą chciały w żaden sposób zrezygnować z 
ułatwień, z jakich ostatnio korzystają.

Wielu krytyków zwraca uwagę na zaintere­
sowanie sen. Kennedy imigrantami z Irlandii, 
obecnie poszkodowanym, którzy dzięki ewen­
tualnym nowym przepisom najwięcej skorzy­
stają, bo znają przecież doskonale język an­
gielski. Inni podkreślają fakt niezbyt dobrego 
wykształcenia Irlandczyków, przybywających 
do Stanów Zjednoczonych po ukończeniu jedy­
nie szkoły średniej. <

Nie jest wykluczone, że z nowych przepisów 
imigracyjnych, jeśli naturalnie staną się pra­
wem obowiązującym, najwięcej korzyści wy­
ciągną obywatele np. Indii, charakteryzujący 
się — jak dotychczas — bardzo dobrym przygo­
towaniem naukowym oraz znajomością języka 
angielskiego. Nowe przepisy będą zapewne ko­
rzystne również dla naszych rodaków, sz­
czególnie tych, którzy ukończyli wyższe studia, 
a wiemy, że jest ich coraz więcej. w

Informując o nowych propozycjach zmian 
kryteriów przyjmowania imigrantów do USA 
chcielibyśmy uczulić naszych rodaków na tę 
sprawę. Może wielu, dzięki tym właśnie zmia­
nom — jeśli naturalnie zostaną one zatwier­
dzone, łatwiej będzie przyjechać do USA na 
stały pobyt.

Roman Boreyko

Sabotaż —
Tajna Broń Moskwy

Określenie sabotaż kojarzy się 
nieodmiennie z tajną działalnością 
poza liniami wroga, której celem 
jest sparaliżowanie jego wysiłku 
wojennego. Akcje sabotażowe są 
jednak najgroźniejsze wówczas, 
gdy poprzedzają rozpoczęcie otwar­
tych działań zbrojnych. Dezorga­
nizują one bowiem mobilizację, 
wprowadzają chaos na liniach ko­
munikacyjnych i rodzą panikę 
wśród ludności cywilnej. Taki cha­
rakter miały działania V Kolumny 
przed niemieckim atakiem na Pol­
skę w 1939 r., czy późniejsze akcje 
dywersyjne przed lądowaniem 
Sprzymierzonych w Normandii.

Znaczenie sabotażu wzrosło nie­
pomiernie od czasów II wojny świa­
towej. Współczesne doktryny prze­
widują błyskawiczny atak z zasko­
czenia, który może być sparowany 
tylko szybkim rozwinięciem obro­
ny. Czynnik czasu decyduje o po­
wodzeniu, a więc nie bez przyczyny 
sabotaż i działania oddziałów spets- 
naz (specjalnego przeznaczenia) 
zajmują tak poczesne miejsce w 
sowieckiej strategii militarnej.

Zgodnie z informacjami, prze­
kazywanymi przez Jana Sejnę, sek- 
retarza generalnego Komitetu 
Obrony KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, który zbiegł na 
Zachód wiosną 1968 r., wszystkie 
sowieckie plany ataku na ważniej­
sze cele zachodnie zawierają osob­
ny program wstępnych działań sa­
botażowych.

Dyrektor Biura Zastosowań Mię­
dzynarodowych amerykańskiej De­
fense Intelligence Agency, DIA, 
John J. Dziak, w swej pracy The 
Soviet Approach, ocenił ilość so­
wieckich grup sabotażowych, wyz­
naczonych do działań w Europie za­
chodniej, na idącą w setki.

Joseph D. Douglass Jr., były za­
stępca dyrektora biura technologii 
taktycznej amerykańskiego Depar­
tamentu Obrony, uważa, że mniej 
więcej taka sama, o ile nie większa, 
ilość grup czeka na rozkaz podjęcia 
działań dywersyjnych w Stanach 
Zjednoczonych.

Infiltrację sabotażystów ułatwiło 
niepomiernie uśpienie czujności 
kontrwwywiadów państw zachod­
nich, spoowodowane tzw. politykę 
detente lat 7o-tych. Przemożna go­
towość rządów zachodnich do prze­
strzegania Moskwy jako uczciwego 
partnera spowodowała, że gdy, na 
przykład, jeszcze w 1974 r. FBI 
prowadziła śledztwo w ok. 55,000 sp­
raw dotyczących potencjalnych sa­
botażystów i ekstremistów, to w 
1983 r. już tylko w 17 sprawach.

Nie można się więc dziwić opinii 
byłego szefa europejskiego biura 
Newsweeka, Amaudde Borchgra- 
ve, który stwierdził, że kubańska 
Direccion General de Inteligencja, 
DGI, “uważa stan bezpieczeństwa 
wewnętrznego USA za śmieszny”.

DGI, podobnie jak inne służby 
specjalne tzw. “rodziny krajów so­
cjalistycznych”, podlega bezpośre­
dnio rozkazom odpowiednich służb 
sowieckich. Komitet Gosudarst- 
wiennoj Bezopasnosti, KGB, nad­
zoruje i prowadzi działania, wymie­
rzone w cele cywilne, zwłaszcza 
działania o charakterze politycz­
nym.

Gławnoje Razwiediwatelnoje 
Uprawlenje, GRU, szkoli oficerów 
zespołów sabotażowych przy szta­
bach okręgów wojskowych i armii 
oraz prowadzi i nadzoruje działa­
nia, wymierzone w cele wojskowe 
oraz przemysł zbrojeniowy. Służby 
te posiadają własne ośrodki, w 
których przechodzą szkolenie sabo- 
tażyści z różnych krajów, w tym ta­
kże Amerykanie, rekrutujący się

wano mu stanowisko wiceprezy­
denta, w charakterze mniejszego 
zła, gdyby następnie wybrany de­
mokratyczny prezydent zmarł lub 
został złożony z urzędu . . .

Mało to jest prawdopodobne. Ale 
już sam fakt, że się o takich możli­
wościach mówi, wskazuje na wiel­
kość zmian jakie zaszły w ostatnim 
pokoleniu w stosunku do sprawy 
murzyńskiej. Monopol władzy 
WASP czyli protestanckich Anglo- 
sasów przełamany został dopiero 
po drugiej wojnie światowej. Szer­
szy monopol Kaukazczyków, tj. 
Europejczyków i Żydów, dopiero 
teraz został zakwestionowany. Czy 
uda się pluralizm rasowy Euro- 
Amerykanów, Afro-Amerykanów, 
Azjo-Amerykanów i Amero-Ame­
rykanów?

Wojciech Wasiutyński

głównie ze społeczności uważają­
cych się za pokrzywdzone: mu­
rzyńskiej, latynoskiej i indiańskiej.

Część tych ośrodków mieści się 
na terenie różnych krajów rzą­
dzonych przez komunistów i w nich 
przyszli dywersanci przechodzą 
szkolenie podstawowe. Ostateczny, 
profesjonalny i ideologiczny, szlif 
wybranych odbywa się jednak zaw­
sze na terytorium sowieckim, w 
tajnych ośrodkach, które są do­
kładną kopią małych miasteczek w 
kraju przeznaczenia.

Wolno w nich rozmawiać tylko w 
języku danego kraju, zakupy czyni 
się w odpowiedniej walucie, w kio­
skach Prawdy czy Izwiestii nie 
uświadczysz, a na ekranach tele­
wizorów, podłączonych do sieci ka­
blowej, oglądać można normalny 
program danego kraju, tyle, że spó­
źniony o kilka dni.

Kandydatów na sowieckich sabo­
tażystów nie brakuje. Dziennik 
Svenska Dagbladed oceniał, w 1983 
r„ że na terytorium Szwecji prze­
bywa od 6 do 8 tys. obywateli 
różnych krajów Ameryki Połud­
niowej, którzy przeszli już wstępne 
przeszkolenie na Kubie i czekali na 
uzupełniające szkolenia w ZSRR 
lub innych krajach Układu War­
szawskiego.

Zdaniem szwedzkiego kontrwy­
wiadu, głównym zadaniem tej 
prawdziwej armii jest przeprowa­
dzenie, w odpowiednim momencie, 
akcji sabotażowych na terenie Eu­
ropy Zachodniej, przede wszystkim' 
w Republice Federalnej Niemiec, 
Belgii i Wielkiej Brytanii. Eksperci 
amerykańscy natomiast uważają, 
że podobnie liczne armie czekają 
sygnału w Meksyku i na Kubie, nie 
licząc sabotażystów, którzy już 
dawno zdążyli, wraz ze sprzętem, 
przeniknąć do Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady.

Typowa grupa sabotażowa liczy 
do 5 do 6 agentów. Mniej lub bar­
dziej liczebne zdarzają się rzadko, 
chociaż Joseph D. Douglass Jr. 
twierdzi, że w sowieckich planach 
przewidziano nawet operacje z 
udziałem tysiąca dywersantów.

Zespoły te nadzorowane są przez 
agentów sowieckich, zwykle przez 
lokalnego rezydenta KGB lub GRU. 
Jeżeli to możliwe, oficer sowiecki 
dowodzi też nimi podczas akcji dy- 
wersyjej. Również bezpieczeństwo 
grup sabotażowych znajduje się w 
rękach oficerów KGB lub GRU, 
które w każdym, kraju utrzymują 
po kilka niezależnych siatek zajmu­
jących się wyłącznie ochroną, a ta­
kże kontrolą lojalności, członków 
zespołów dywersyjnych.

Ogólny opis zadań takich zes­
połów można znaleźć w 7-mym to­
mie sowieckiej Encyklopedii Woj­
skowej: “organizowanie sabotażu 
oraz akcji dywersyjnych i terro­
rystycznych .. . prowadzenie wro­
giej propagandy, tworzenie i szko­
lenie grup wywrotowych”.

Działania te znakomicie odpo­
wiadają sowieckiej strategii, która 
zakłada, opanowywanie kolejnych 
państw nie tyle w drodze otwartego 
podboju co wkroczenia na jego tery­
torium po uprzednim doprowadze­
niu tego państwa do politycznego, 
militarnego i gospodarczego roz­
kładu. Są one też zgodne z ideologi­
cznym wezwaniem kierownym pod 
adresem “postępowych sił” w kra­
jach kapitalistycznych, aby unie­
możliwiły one “rozpętanie wojny 
agresywnym przywódcom swych 
krajów”.

Trudno przewidzieć, jaki konk­
retny kształt mieć będą sowieckie 
działania sabotażowe. Wielu socja­
listów uważa, że obok zamachów 
terrorystycznych i bombowych na­
leży się spodziewać ataków z uży­
ciem broni bakteriologicznej i che­
micznej.

Wschodnioniemiecki podręcznik 
chemii wojskowej z 1967 r. zaleca 
wykorzystanie psychotoksyn do 
działań sabotażowych, ponieważ są 
one “bezbarwne oraz nie mają ani 
smaku ani zapachu. Mogą być uży­
te do zatrucia wody, żywności i to­
warów luksusowych”. Ten sam 
podręcznik informuje, że “zatrucie 
źródeł wody pitnej powoduje wyłą­
czenie, na określony czas, całych 
grup ludności, a co za tym idzie 
zakłócenie produkcji ważnych sek­
torów przemysłowych, niepokój, 
niepewność i chaos”. Dla rozwiania 
wszelkich wątpliwości warto jesz­
cze raz zacytować Encyklopedię 
Wojskową, w której wśród broni

(Dokończenie na str. 5-ej)
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WISŁA - TANNERS 
PIĄTEK, 29 KWIETNIA

Wiosenna runda National Soccer 
League wystartowała 17 kwietnia. 
Na inaugurację padły ciekawe wy­
niki. Croatan — Arauco 3:3, Puma
— C.D.T. 2:1, Tanners — Winged 
Bull 4:3, Adria — C.H.D. 5:0, Azurri
— Niniveh Stars 4:2 i Wisła — Pam­
pas 4:2.

W następnej rundzie w ramach 
Major Division Wisła gra z Tan­
ners, którzy o tyle są trudną druży­
ną, że grają prowokująco. Miejmy 
nadzieję, iż w piątek, 29 kwietnia na 
stadionie w Hanson Parku o godz. 
7:30 wieczorem Wisła znajdzie le­
karstwo na trudnego przeciwnika. 
Wisła zaprasza.

☆ ☆ ☆
JESZCZE O ROZGRYWKACH 

STANOWYCH W HAU KRYTEJ
Po raz pierwszy w dziejach piłki 

nożnej w stanie Illinois, rozegrano 
między mistrzami siedmiu lig w 
tym stanie playoffs o tytuł mistrza 
stanowego w hali krytej, zorga­
nizowane przez tutejsze władze sta­
nowe ISA, głównie przez Brunona 
Trapikasa. Te playoffs spotkały się 
z różnym przyjęciem. Abe Korso- 
wer, który pisze w jęz. angielskim w 
niemieckiej gazecie Eintracht, po­
chwalił pomysł takich rozgrywek; 
zganił ich wykonanie.

Dla Eagles, którzy ostatecznie 
zostali Mistrzem Halowym Stanu 
na rok 1988 to nie ma znaczenia, bo 
grali, z kim trzeba było i wygrali 
przekonywująco.

W samej organizacji były poważ­
ne niedociągnięcia. Do pierwszego 
meczu jeden z mistrzów ligi w ogóle 
nie stawił się. W drugim meczu wy­
grali “przegrani”, a to na protest i 
tak odpadła silna drużyna Azteca, 
mistrz meksykańskiej ligi CLASA.

W najciekawszym meczu wieczo­
ru Eagles — Adria, pisze E.S., 
zespół jugosłowiański był “delega­
tem” ligi N.S.L. wydelegowany ja­
ko mistrz. Był to chytry chwyt za­
rządu tej ligi, która postawiła na 
Adrię. Trzeba dodać, iż w Playoffs 
N.S.L. Adria odpadła w półfinale, 
nawet nie grała o 3-cie czy czwarte 
miejsce.

W finale N.S.L. w hali krytej zna­
lazła się Wisła i Pampas. Ostatecz­
nie mistrzem został Pampas, ale w 
turnieju stanowym pozostawiono 
Adrię. Ta z kolei zlekceważyła tur­
niej!?), mając tylko dwóch rezer­
wowych. Drużyna Eagles miała 8- 
miu rezerwowych, nie licząc K. 
Bajgiera.

Przez trzy czwarte meczu Eagles
— Adria gra była równorzędna, wy­
rażając się wynikiem 2:2. W czwar­
tej części jeden gracz Adrii został 
kamie usunięty z hali; Adria opadła 
na siłach. Eagles będąc dobrze 
przygotowanym do tego meczu nie 
miał już trudności z buńczucznym 
przeciwnikiem wygrywając 6:3. W 
innych meczach Eagles też nie miał 
przeciwników, bo i poziom w innych 
ligach już nie ten sam.

Ostatnie zebranie ligi N.S.L. uch­
waliło, że w przyszłości tylko au­
tentyczny mistrz może i będzie rep­
rezentować ligę.

☆ ☆ ☆
LEGIA WARSZAWA 

ZREMISOWAŁA W ZABRZU
W kolejnej rundzie rozgrywek 

piłkarskiej ekstraklasy nie było 
większych sensacji. Do największej 
zapisać neleży wynik meczu w Za­
brzu, kiedy to w ostatnich minutach 
spotkania Legia prowadziła z Górni­
kiem 1:0. Bramkę dla zespołu war­
szawskiego zdobył w pierwszej po­

łowie Pisz a wyrównał dopiero w 89 
min. Urban, wykorzystując zamie­
szanie podbramkowe.

Legia — jak podają depesze — 
rozegrała na boisku aktualnego i 
najprawdopodobniej przyszłego mi­
strza Polski bardzo dobre spotka­
nie.

W innych meczach uzyskano na­
stępujące wyniki:
Olimpia — Szombierki 1:0
ŁKS Łódź — Widzew Łódź 1:0
Górnik W. — Pogoń Szczecin 1:0 
Gdynia — Zagłębie Lubin 2:0
Stal St. Wola — GKS 2:1
Jagiellonia — Lech Poznań 1; o 
Śląsk Wrocław — Lechia 1:0

W tabeli prowadzi Górnik Zabrze 
przewagą 7 pkt. nad drugim zespo­
łem ŁKS Łódź, na trzecim miejscu 
znajduje się Legia Warszawa, a na 
czwartym Śląsk Wrocław.

☆ ☆ ☆
MECZE O PUCHAR POLSKI
W kilka dni po rozeganiu ostat­

nich spotkań ligowych odbyły się 
mecze ćwierćfinałowe Pucharu Pol­
ski. Górnik Zabrze rozegrał dosko­
nałe spotkanie w którym rozgromił 
Śląsk Wrocław 6:0.

W innych spotkaniach pucharo­
wych uzyskano następujące wyni­
ki: ŁKS — Górnik Wałbrzych 2:2; 
Lech Poznań — Pogoń Szczecin 1:0; 
Legia Warszawa — Pogoń Siedlce 
3:1.

Do półfinałowych spotkań zakwa­
lifikowały się: Górnik Zabrze, Gór­
nik Wałbrzych, Legia Warszawa i 
Lech Poznań.

☆ ☆ ☆

PIOTR BURCZYŃSK! 
WICEMISTRZEM ŚWIA TA

Już tradycyjnie bardzo dobrze 
wypadli polscy reprezentanci pod­
czas mistrzostw świata, rozegra­
nych w Zatoce Fińskiej. Tytuł wi­
cemistrzowski wywalczył Piotr Bur- 
czyński.

W pierwszej piętnastce znalazło 
się oprócz Burczyńskiego jeszcze 
sześciu Polaków. Zwyciężył Amery­
kanin Mike O’Brian.

Piotr Burczyński jest w żeglar­
stwie lodowym prawdziwym wete­
ranem. Na mistrzostwach świata i 
Europy — zdobył łącznie 11 medali. 
Ten zawodnik przekroczył ostatnio 
“czterdziestkę” i ma dwóch dorasta­
jących synów. Jak sam twierdzi, 
nie spodziewał się, że w tym wieku 
będzie jeszcze w stanie sięgnąć po 
mistrzowski tytuł.

☆ ☆ ☆

REKORDOWY WYNIK 
WALDEMARA KOSIŃSKIEGO

W Myszkowie podczas mistrzostw 
Polski w podnoszeniu ciężarów — 
Waldemar Kosiński w kategorii 75 
kg ustanowił rekord Polski w rwa­
niu — 158 kg, zdobywając jedno­
cześnie tytuł w dwuboju rezultatem 
340 kg.

Pozostałe tytuły mistrzowskie zdo­
byli: w wadze 67,5 kg Bogdan Baku- 
ła — 320 kg, 82,5 kg — Hilary Cofalik
— 367,5 kg. Wynik w dwuboju to 
wyrównany rekord Polski.

W wadze 90 kg Słwomir Zawada
— 390 kg, w wadze 100 kg Andrzej 
Piotrowski — 392,5 kg, a w wadze 
powyżej 110 kg Robert Skolimowski
— 397,5 kg.

☆ ☆ ☆
SZÓSTY TYTUŁ MISTRZOWSKI 

DLA G. SZMACIŃSKIEJ
W Bielsku-Białej zakończyły się 

XL Szachowe Mistrzostwa Polski 
kobiet. Tytuł mistrzowski — pod 
nieobecność Angieszki Brustman — 
po raz szósty wywalczyła Grażyna 
Szmacińska (Chemik Bydgoszcz).

SEUL — Komitet Organizacyjny Igrzysk Olimpijskich w Seu­
lu przygotował zestaw pamiątkowy monet, które już wkrótce 
ukażą się w sprzedaży. Cena całego zestawu — monety złotej, 
srebrnej i brązowej — wynosi ok. 1200 doi. USA. (Reuter)

AMERICAN
WOMENS

'Dziennik Związkowy 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

szony, dostęp do nich jest prawie 
równie łatwy, jak do każdego oś­
rodka cywilnego, tym bardziej, że 
w atmosferze odprężenia między 
Moskwą a Washingtonem nikt nie 
szuka sowieckich dywersantów na 
sąsiedniej ulicy.

Warto jednak czasami pamiętać, 
że w Encyklopedii Wojskowej zapi­
sano, iż “specjalne rozpoznanie 
prowadzi się celem ograniczenia 
politycznego, gospodarczego i mo­
ralnego potencjału prawdopodob­
nego lub aktualnego przeciwnika”. 
Prawdopodobnego też.

(Tydzień Polski)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 621-1100

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
I zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

I Przyjmuje Także Wieczorami 
; Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
I 24-godziny. Dwa biura:
L Downtown i Northwest
L 726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Gódzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

j/' MEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE. 
772-7726

2474 Dempster 296-9330 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami między kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698.n76

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

KOŃCZY SIĘ ZIMA — PRZYCHODZI WIOSNA — 
OWOCE W POLSCE TRUDNO JEST DOSTAĆ!

o.v

30 TRADING CORPORATION

Sabotaż — 
Tajna Broń Moskwy 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
używanych przez “siły tajnego wy­
wiadu oraz oddziały specjalnego 
przeznaczenia” wymieniono rów­
nież “bronie biologiczne, narkotyki 
i trucizny”.

Wiadomo, że w sowieckich pla­
nach działań sabotażowych prze­
widziane są zatrucia, na dłuższy 
lub krótszy czas, źródeł wody pitnej 
dużych aglomeracji miejskich w 
krajach Europy Zachodniej i Sta­
nów Zjednoczonych. Które miasta 
są bardziej narażone, tego w jaw­
nych źródłach nie sposób znaleźć. 
Można się spodziewać, że przede 
wszystkim Washington, jako sie­
dziba najwyższych władz cywil­
nych i wojskowych głównego prze­
ciwnika w każdej globalnej konf­
rontacji, oraz prawdopodobnie Bru­
ksela, jako siedziba dowództwa 
NATO i kierownictwa Europiej- 
skiej Wspólnoty.

Do mniejszych celów, ale strate­
gicznie równie ważnych, można za­
liczyć wszystkie siedziby ważniej­
szych dowództw wojskowych, bazy 
lotnicze i rakietowe oraz porty, zw­
łaszcza zaś bazy okrętów podwod­
nych. W chwili wybuchu kryzysu 
rejony te zostają natychmiast zam­
knięte i wprowadzenie grupy sabo­
tażowej na ich teren nie będzie pro­
ste, ale zanim alarm zostanie ogło-

ALS4/VY
Medical’Surgical 

Center

dostarcza w Polsce na zlecenia z USA owoce cytrusowe oraz odżywki dla 
dzieci i dorosłych.
Zaopatrzenie rodzin i bliskich w Polsce w cytrusy i odżywki jest teraz 
konieczne. Zeszłorocznej, surowej zimy wymarzło w Polsce wiele drzew i 
krzewów owocowych. Owoców jest mało i są bardzo drogie.

ODŻYWKI — RFN
CYTRUSY

Nr 87101
CYTRYNY — lemons

3 kg net - 6.61 Ibs. $ 4.50

Nr 87102
POMARAŃCZE — oranges

5 kg net - 11.02 Ibs. $ 7.50

Nr 87103
POMARAŃCZE — oranges

3 kg net - 6.61 Ibs. $ 4.50

NR 87104
POMARAŃCZE — oranges

9 kg net - 19.84 Ibs. $13.50

Nr 87105 5 kg net - 11.02 Ibs. $ 7.50
CYTRYNY — lemons 1 kg net - 2.20 Ibs.
POMARAŃCZE — oranges 4 kg net - 8.82 Ibs.

Nr BL 115 8 kg net - 17.64 Ibs. $12.00
CYTRYNY — lemons 2 kg net - 4.41 Ibs.
POMARAŃCZE — oranges 6 kg net - 13.23 Ibs.

Nr BL 116 6 kg net - 13.23 Ibs. $ 9.00
CYTRYNY — lemons 2 kg net - 4.41 Ibs.
POMARAŃCZE — oranges 4 kg net - 8.82 Ibs.
Nr BL 117 8 kg net - 17.64 Ibs. $12.00
POMARAŃCZE — oranges 5 kg net - 11.02 Ibs.
GRAPEFRUITY — grapefruits 3 kg net - 6.61 Ibs.

Nr BL 116
POMARAŃCZE — oranges

9 kg net - 19.84 Ibs. $13.50

Nr BL 119
5 kg net - 11.02 Ibs.

$7.50
CYTRYNY — lemons

BANANY
NrBL148 — 5 kg-11.02 Ibs. — $12.50
NrBL 149 — 8kg-17.64 Ibs. — $20.00
NrBL 150 —10 kg-22.04 Ibs.—$24.50

Dla dorosłych
14000 BUERLECITHIN 250 ml Roland...................................... $3.15
14010 BUERLECITHIN 500 ml Roland...................................... $4.10
14020 BUERLECITHIN 1000 ml Roland.................................... $7.90
14030 BUERLECITHIN vita drag. x 36 Roland........................$4.05
14060 BUERLECITHIN vita 250 ml Roland..............................$3.20
14420 BIOVITAL 325 ml Nattermann.......................................$4.00
14430 BIOVITAL 650 ml Nattermann.......................................$5.90
14440 BIOVITAL drag. x 60 Natterman.................................... $2.25
14450 LECITHIN Nerven Tonicum 500 ml Nattermann .... $4.60 
14460 LECITHIN Nerven Tonicum 1000 ml Nattermann . . . $8.00 
14470 GINSENG Tonic 250 ml. Nattermann............................$4.25
14480 GINSENG caps, x 20 Nattermann.................................. $4.70
14950 BRONCHICUM Paracelsus Husten

sirup 130 g Nattermann................................................. $1.90

D/a niemowląt
14200 HUMANA 1 350 g Byk Gulden, 1-3 mieś..................... $2.45
14210 HUMANA 2 350 g Byk Gulden, 3 mieś........................$2.65
14220 HUMANA BANANOWA 300 g Byk Gulden, 3 mieś . . $2.45 
14600 MILUPA pomarańczowa 300 g, od 3 mieś.................... $1.90
14620 MILUPA bananowa 300 g, od 9 mieś.............................$1.90
14630 MILUPA wieloowocowa 300 g, od 3 mieś.................... $1.90
14660 MILUPA z owocami południowymi 300 g, od 9 mieś. $1.90
14001 BLEDINE Diase Biberon 250 g Dlepal

odżywka francuska od 9 mieś......................................... $1.00
Uwagal Pozycje: 14600 MILUPA pomarańczowa i 14620 MILUPA bananowa są 

bezglutenowe, natomiast pozycja 14630 MILUPA wieloowocowa jest glutenowa.

Dla dzieci od roku
14490 MULTISANOSTOL 300 g Byk Gulden ................. $3.25
14500 MULTISANOSTOL drag. x 60 Byk Gulden.................. $3.25
14510 KINDERBIOVITAL gel 175 g Nattermann.................... $2.15
14520 KINDERBIOVITAL 325 ml Nattermann.......................... $3.00
14530 KINDERBIOVITAL 650 ml Nattermann .......................... $4.70

Od zleceń na wymienione artykuły pobierane sę opłaty manipulacyjne, których wysokość uzależniona jest 
od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy:

do $10.00 — opłata - $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata — $2.00, ponad $25.00 do $50.00 opłata — $3.00

CYTRUSY I ODŻYWKI — TO SĄ WITAMINY, potrzebne dziś dla każdej polskiej RODZINY!

Cenniki zawierające obszerny zestw paczek są bezpłatnie przesyłane do klientów na każde 
żądanie.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują 

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO 
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933



LYNCH BUICK

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 KWIETNIA (APRIL 25), 1988

* Praca

SEWING 
Experienced Merrow Machine & 
Single Needle Operators. Must be 
able to sew complete garment.

Call Rick 237-7033
ETHNIC cook, 40 hours per week no 
overtime, 8AM-4PM. Monday thru 
Friday $8.44 per hour. To prepare 
full menu home cooking and Polish 
style specialty food according to 
traditional recipes as pierogi, go­
łąbki, naleśniki, czamina, etc. 1 ye­
ar experience required. No other 
special requirements needed. North 
side Chicago area.
Take this ad to any Illinois job ser­
vice — local office.

Reference number 313- 361-N. 
An employer paid ad

G.D.C.
FIRMA AMERYKAŃSKA 
Zatrudni od zaraz'osoby ze stałym 
pobytem. Zarobki 60 tysięcy.

Tel. 342-1255 Józef
MALARZE

1 SUBKONTRAKTORZY
Z licencją. Wymagane doświadcze­
nie. Praca wewnątrz i na zewnątrz. 
Znajomość jęz. angielskiego. Włas­
ne środki transportacji pomocne. 
(Firma nad jeziorem.) Własne 
ubezpieczenie.

1822 RIDGE AVE„ EVANSTON

DENTAL/SURGICAL 
ASSISTANT

Modern office. Benefits. Some typ­
ing. Must speak fluent English. Full 
time position. We will train.

327-9500
NOW HIRING DISHWASHERS 

APPLY IN PERSON TO: 
CHEF TEX

BRYN MAWR COUNTRY CLUB 
6600 N. CRAWFORD 

LINCOLNWOOD, ILLINOIS
MUST SPEAK ENGLISH. __

HELP wanted, office work and 
shipping room, must speak and 
write English. 235-2010________ __

janitorial
Full Time — Days & Eves., Full- 
Time Supervisor — Eves. + Part 
Time — Days, Eves. & Weekends.

Must Speak English. 439-0992,
DO OGÓLNEJ PRACY 

FABRYCZNEJ 
KOBIETY i MĘŻCZYŹNI 

Muszą mówić trochę po angielsku. Zgła­
szać się osobiście.

Vblkman Manufacturing Co. 
od tyłu 2226 N. Milwaukee___

NURSING HOME
seeks assistant to activity director. 
Must like senior citizens. Good Eng­
lish and pleasant personality

Call 869-7744
or come in person for interview to 
120 Dodge St. (comer of Howard 
and California) in Evanston.______

2 PRACOWNIKÓW
Muszą posiadać prawo do pracy, 
oraz prawo jazdy. Świadczenia, do­
bra zapłata. Dzwonić do Erv Bittner.

766-7770
POTRZEBUJEMY

POMOCNIKÓW PIEKARZY 
Doświadczenie i język pomocne, ale nie­
konieczne.

Dzwonić w jęz. angielskim: 
336-3669 KAW BAKERY 
7332 W. Madison, Forest Park 
Helth Care

CERTIFIED
NURSING ASSTS. 

Wheaton long term care facility. 
$5.50-$7.50/hour. Must speak Eng­
lish.

Call for appointment:
665-4330 

JANITORIAL
Budynek apartamentowy w Elm­
hurst. Na pełny etat, ciężo pracują- 
ice i odpowiedzialne małżeństwo: 
może być z dziećmi. Proszę dzwonić 
w j. angielskim po 4 P.M.
__________ 498-3376__________

PHLEBOTOMIST
Full time, experienced in USA, 
English speaking, some experience 
in computer and typing. Call bet­
ween 12-5pm weekdays.
_________ 772-4072_________

MĘZCZYZNA I KOBIETA 
Janitors

$5.00 na godz. Potrzebujemy osoby po­
siadające samochód do sprzątania bu­
dynków biurowych we wszystkich przed­
mieściach, lub część etatu. Prace również 
w godzinach wieczornych. Osoby muszą 
posiadać pozwolenie na prace. Bonus 
$100 po 6 miesiącach, $250 po 12 miesią­
cach. Potrzebny również doświadczony 
kierownik. Aplikacje przyjmujemy od 
poniedziałku do soboty 10:20 A.M.-6:30 
P.M., soboty 9 A.M.-1 P.M.

COMPLETE CLEANING CO.
615 Wheat Lane 

Wood Dale, Illinois 
___________ 766-5496____________  

GRUPA SPRZĄTAJĄCA 
Dogodne godziny — trochę nocy.

Poszukujemy od zaraz grupy sprzą­
tającej do naszego sklepu w Melro­
se Park. Doświadczenie w opero­
waniu automatycznym sprzętem 
czyszczącym potrzebne (scrubbers, 
stripping/refinishing vinyl floors). 
Przyuczymy kwalifikujące się oso­
by. Angielski konieczny.

Zgłaszać się osobiście:
VENTURE STORES 

2031 N. Mannheim 
Melrose Park, II. 

E/O/E. M/F

+ Pomoc Domowa

ś. * P.
Helena Tapkowska

(z Baryckich)
niespodziewanie pożegnała się z tym światem najukochańsza dla nas osoba. 
Pogrążając nas w smutku i nieutulonym żalu. Po jej stracie zostaliśmy jak 
bez drogowskazu na dalsze życie.

Los nie szczędził jej kłopotów, które dzielnie znosiła z poświęcieniem się 
dla drugich. Zmarła była prawą Polką, bardzo dobrą matką, kochającą 
żoną, drogą babką oraz wyrozumiałą siostrą.

Niech jej ta ziemia amerykańska lekką będzie, aż dobry Bóg pozwoli 
nam powrócić w rodzinne strony do wolnej ojczyzny.

Pożegnanie odbędzie się dziś, poniedziałek od godz. 2-giej do 9-tej. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26-go kwietnia o godz. 9-tej rano (wtorek) z 
zakładu pogrzebowego Lawrence Funeral Home, 4800 N. Austin, do kościoła 
Immaculate Conception Church, 7211 W. Talcott, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na działkę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna- 
jowmych w żalu pogrążeni:

Mąż, syn, synowa, wnuki, brat, bratowa, bratankowie, bratanice oraz 
rodziny w Polsce i Kanadzie.

Pogróżki Iranu
(Dokończenie ze str. 1) 

prosowieckich przekonań, a także 
wprowadziłby w duże zakłopotanie 
Sowietów. Kabul wydaje się więc 
wyjątkowo cennym dla irańskich 
terrorystów celem.

Zarówno Afganistan, któremu 
zgodnie ze słowami prez. Nadzibul- 
laha zależy na amerykańskiej po­
mocy, jak też ZSSR, któremu zu­
pełnie nie na rękę byłoby w chwili 
obecnej zrobienie czegoś, co rzuci­
łoby cień na stosunki z USA, zgodziły 
się na zwiększenie ochrony dla per­
sonelu amerykańskiej ambasady.

Już na początku tego tygodnia sze­
ściu pracowników ambasady opuści 
Afganistan. W ten sposób i tak już 
ograniczony personel zostanie zre­

’84 CHRYSLER N.Y. i ’79 Sapporo. 
Sprzedam. 254-7064______________
1985 FORD PICK-UP TRUCK

Ladder rack, tool boxes, dual gas 
tanks, 30,000 miles. Best offer.

522-0282

★ AUTO
1978 Volvo, 244 DL, automatic, 
wspomagana kierownica, hamulce. 
Nowe hamulce i opony, dobra kon­
dycja. $2,150 lub oferta.
775-1708__________ 685-4285

Z POWODU WYJAZDU
do Polski sprzedam tanio Volkswa­
gen Rabbit ’83, kolor biały, stereo. 
Dzwonić od 26 kwietnia.

267-1251

WSZYSTKIE NASZE UŻYWANE SAMOCHODY MAJĄ 
GWARANCJE NA 3 MIESIĄCE LUB 3,000 MIL

DO WYBORU SETKI UŻYWANYCH SAMOCHODÓW JEDNEGO 
WŁAŚCICIELA. POŻYCZKA DO 48 MIESIĘCY DLA KWALIFIKUJĄCYCH) 
SIĘ NABYWCÓW.

RÓG LARAMIE-IRVING PARK RD.
(naprzeciwko Lynch Ford) 

Obsłużą Was mówiący po polsku.
LEON TOMCZYK i ROMAN BRACH

794-7984
Godz. od poniedziałku do piątku 9-9; sobota 9-6.

s.tp.
Helena Tapkowska

Nasza długoletnia członkini, nagle pożegnała się z tym światem. Zmarłą 
była odznaczona srebrnym Krzyżem Zasługi, oraz Krzyżem za wojnę w 1939 
r. Była wywieziona na Sybir w 1941 r. Przez Afrykę dostała się do W. Bryt.

Pożegnanie odbędzie w poniedziałek od godz. 2-ej do 9-ej. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 26-go kwietnia o godz. 9-rano z zakładu pogrzebowego 
Lawrence Funeral Home, 4800 N. Austin, do kościoła Immaculate Concep­
tion, 7211 W. Talcott.

Prosimy wszystkich członków SPEK, przyjaciół oraz znajomych na 
oddanie ostatniej przysługi zmarłej.

STOWARZYSZENIE POLSKICH EMERYTÓW KOMBATANTÓW AP

Łfp
Ewa, Renata Tapkowska

Po długiej i ciężkiej chorobie, odeszła w zaświaty, przeżywszy lat 35, zabie­
rając z sobą Matkę. Śpij Ewo, a Matka będzie się Tobą opiekowała dalej w tej 
nieznanej wędrówce.

Ojciec-mąż Adam, brat, syn Roman, bratowa — Krysia, bratanice, 
kuzynki, kuzyni oraz rodziny w Polsce. Kanadzie i Stanach Zjednoczonych

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław Storożyński
Weteran II Wojny Światowej—Polskiej Marynarki Wojennej

Komendant Placówki 14 PAVA i Wice-Komendant Okręg I PAVA, Kasjer 
Gr. 1515 ZNP, członek Polskiego i Angielskiego Chóru przy par. św. Brunona, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 24-go kwietnia, 1988 roku, o godzinie 1:04 po południu, 
przeżywszy lat 74.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od godziny 2-ej po południu do 
godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go kwietnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901S. Archer Ave. (blok na wschód od Puła­
ski), do kościoła św. Brunona, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugenia (z domu Bugajska), żona; Helena (Antoni) Jochaniewicz i 
Krystyna Nemcovic, córki i zięć; Anthony, Kathryn i Alexander Jochanie­
wicz i Joseph, Jennifer i James Walter Nemcovic, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
PLACÓWKI 14 SWAP

Władysław Storożyński nie żyje. Z żalem donosimy, że w szpitalu 
Michael Rees zmarł komendant Placówki 14, śp.

Władysław Storożyński
Był on wicekomendantem Okręgu I, Członek Związku Narodowe­
go Polskiego, kasjer Grupy 1515, delegat do Gminy 79.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym, we wto­
rek 26-go kwietnia od godziny 2 do 9 wieczór. PożegnanieodÓ^flźie 
się o godzinie 7 wieczorem. Pogrzeb odbędzie się 27-go kwietnia. 
Msza święta będzie odprawiona w kościele św. Brunona, 4800 S. 
Harding o godzinie 10:00 rano, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania na parcelę familijną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, 4901S. Ar­
cher Ave. Tel. 735-7521.

ZARZĄD PLACÓWKI 14 I KORPUSU 
POMOCNICZEGO PAŃ

Praca Żeńska

* AUTO

OPIEKUNKA — POMOC DOMO­
WA z zamieszkaniem lub bez, do 
niemowlęcia, w Des Plaines, refe­
rencje, mówimy po polsku, 282- 
7878.

SPECIAL POSITION
For mature woman to be compa­
nion to same. Must speak English 
and cook. References.

674-4759

MANICURIST
Sculptured Nails/Pedicures. 

Start your own business at the Sun­
tan Center Des Plaines. 
Must speak English.

724-9295
Leonore or Dorothea.

I'll CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

dukowany do 12 osób (łącznie z dy­
plomatami i ochroną). Personel, 
którego rezydencje znajdowały się 
poza placówką sprowadził się w 
ostatnich dniach do piwnic amba­
sady. Dyplomatów skupiono w kilku 
sąsiadujących ze sobą domach i 
otoczono je ścisłą ochroną. Ze 
względu na potencjalne zagrożenie 
zamknięto już klub amerykański, 
stanowiący dotychczas popularne 
miejsce spotkań towarzyskich 
wśród Amerykanów i innych za­
chodnich dyplomatów i przedsię 
biorcówa mieszkających w Kabulu.

W lutym 1979 roku ambasador 
USA w Afganistanie Adolph Dubs 
został porwany przez dotychczas 
nieznanych terrorystów. Ludzie ci 
w zamian za jego uwolnienie zażą­
dali wypuszczenia na wolność kilku 
więźniów. Dubs został zabity, gdy 
przypuszczono szturm do pokoju 
hotelowego, w którym go prze­
trzymywano.

Źródła dyplomatyczne donoszą, 
że choć nie poparte dowodami 
istnieje tu przekonanie, iż wkrótce 
w Kabulu dojdzie do poważnego 
incydentu. W powietrzu — jak twier­
dzą — wisi zagrożenie.

Tymczasem w Bejrucie proirań- 
scy ekstremiści muzułmańscy za­
grozili zabiciem dwóch amerykań­
skich zakładników w razie ataku 
okrętowa USA na cele irańskie. Ta 
nowa pogróżka ma związek z zapo­
wiedzią prez. Reagana, który 
stwierdził, że marynarka Stanów 
Zjednoczonych nie będzie obojętna 
wobec ataków na neutralne je­
dnostki w Zatoce Perskiej.

Jak dalece Irańczycy zignorowali 
te słowa świadczy fakt, że w niecałe 
24 godziny później, zaatakowali sau­
dyjski tankowiec, płynący po Cieś­
ninie Ormuz. Dotychczas nie wia­
domo, czy w pobliżu znajdowały się 
wówczas amerykańskie jednostki.

Przez. Reagan ostrzegł, iż napaś­
ci na statki handlowe korzystające 
ze szlaków wodnych w Zatoce będą 
“dla Iranu i Irańczyków niezwykle 
kosztowne.”

CLEANING 
MAIDS WANTED

To clean hotel-like apartments, in 
Wheeling, 20+ hours per week 
(days). $6.00 per hour to start. Must 
have transportation.
________ Call 654-3854_______  

AGENCJA
POŚREDNICTWA PRACY

Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

HOME COMPANION NEEDED
To live-in with colostomy recover­
ing man. English required, no smok­
ing, personal care, light housework 
and cooking. Leave phone number 
on recorder.

Call Linda 685-5781_______

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

6 dni w tygodniu. Musi mówić po 
angielsku.

860-2574 albo 543-8333 w j, ang
Z ZAMIESZKANIEM 

DO STARSZEGO PANA 
w PARK RIDGE 

Sprzątanie i gotowanie. Wolimy z j. 
angielskim ale mogą być bez.

Dzwonić George Riemer Jr.
437-6330

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
nasza, siostra moja i wnuczka mo­
ja, śp.

Anna Szmydt
Przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 21- 
go kwietnia, 1988 roku, o godzinie 
1-ej w nocy, przeżywszy lat 20.

Pogrzeb dziś w poniedziałek, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Schmidt-Madison Funeral Home, 
pnr. 305 Park w Elgin, III., do koś­
cioła St. John the Evangelist, msza 
św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Mount Hope w Elgin, na 
parcelę familijną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Anna i John Szmydt, rodzice; 
Mary Szmydt, siostra; Antoinette 
Rutkowska, babcia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Schmidt-Madison
Tel. 529-5751

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
* AUTO

Począwszy od

®300
Również

nowe samochody
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
. ■ JANA BAŃKĘ

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż- • 
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

i^^^ocn^dzienn^mian^^  ̂

" GOSPODYNI HOTELOWA 
Musi mieć pozwolenie na pracę. J 
Znajomość języka angielskiego nie ' 
konieczna. Żgłaszać się osobiście. 1 

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Ht. 

FIRMA ZIELARSKA
BACK TO NATURE INC.

Zatrudni panią z dobrą znajomością an­
gielskiego, najchętniej studentkę lub ab­
solwentkę szkoły medycznej.

Zgłaszać się osobiście: 
3101 N. MILWAUKEE

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA

$4.80-$5.25/godz.
Zapewniamy transportację + 
przerwa na lunch. Praca w go­
dzinach rannych (6 godzin) 5-6 
dni tygodniowo. Angielski nie­
konieczny. Pozwolenie na pra­
cę wymagane.

NORTH SHORE MAIDS 
3525 W. Peterson 

Biuro T-3 (basement)

★ Praca Żeńska

POTRZEBNA 
BARTENOERKA 

Do pracy za barem, ze znajo­
mością języka angielskiego. 
Zainteresowane dzwonić od go­
dziny 11:30 rano do godziny 6:00 
wieczorem.

Tel.: 545-0519
BANQUET WAITRESS

Apply 12-4pm and 7-9pm 
6755 W. DIVERSEY 

__________ 237-9700__________
KOBIETA DO SPRZĄTANIA

I POMOC DOMOWA
Do Restauracji poza Chicago.

Tel. 815-344-0330 
SECRETARY 

Part time. From 2 p.m.-7 p.m. 
Mon.-Friday. Bi-lingual Polish-J. 
English.

766-4464
Ask for Dana<

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 

6 lub 7 dni, z angielskim lub bez. 
Dzwonić w j. angielskim lub zgłasz- 
sać się osobiście.

Tel. 881-7700 (Issa)
HORIZON FOODS 

12233 S. Pułaski
Alsip, Illinois 60658

PRZYJMĘ kobiety do indywidual- 
nego sprzątania domków, 772-1126,
POTRZEBNA OPOWIEDZIALNA 

KOBIETA
Do sprzątania pokoi w motelu w 
Górach Skalistych Colorado — 
Glenwood Springs. Mieszkanie, 
wyżywienie, zapłata. Mówimy 
po polsku. Dzwonić:

1-303—945-6073

SEKRETARKA
Ze znajomością polskiego i 
angielskiego. Dobre wyna­
grodzenia i warunki pracy. 
Zgłaszać się osobiście mię­
dzy 4:00-6:00 ppł.
1250 N. MILWAUKEE

PRACA z zamieszkaniem, referen­
cje. 323-2181____________________

Z ZAMIESZKANIEM, wieczorami, 
przewidujemy w dzień, referencje. 
887-7073_______________________

POTRZEBNA 
Doświadczona Barmanka 

Do Christiana’s Place.
3759 N. Kedzie 

463-1768
___________ Na pełen etat lub part-time.____________

Potrzebna 
EKSPEDIENTKA 

Do sklepu delikatesowego na po­
łudniowej stronie. Dzwonić od 8 ra­
no do 6 wiecz.

_________ 776-5200________
POTRZEBNA doświadczona 
krawcowa. Dzwonić od 11 do 9 wie­
czorem. 376-4116

ZATRUDNIMY 
KILKA KOBIET 
Do grupowego sprzątania dom­
ków. Praca 5 dni w tygodniu, od 
poniedziałku do piątku. $5 na 
godz.

Po informacje 
proszę dzwonić po 6 wiecz.: 

Tel. 282-8006
RETAIL

SALES/CASHIER
Full or Part Time

Immediate opening in ladies appa­
rel store at Milwaukee & Diversey 
Ave. for ambitious individual who 
can work flexible hours. Bi-lingual 
fluency required.

For interview call:

MISS MYERS

227-8660
Praca________

COOK/
KITCHEN MAINTENANCE

We are a 154-bed skilled (intermediate 
care facility in search of an experienced 
Cook/Kitchen Maintenance person. Ot­
her Dietary Department duties will be 
required.

Please apply in person, call
or send resume to:

PERSONNEL DEPT.

WESTLAKE PAVILION
10500 W. Grand Ave.

Franklin Park, IL 60131 
451-1520

Equal Opportunity Employer.

KELNERZY/KELNERKI 
Na Weekendy 

Z doświadczeniem i znajo­
mością angielskiego. Zgła­
szać się osobiście codziennie 
między 4:00-6:00 ppłd.
1250 N. MILWAUKEE

Rodzina na północnym przedmieś­
ciu poszukuje doświadczonej, od­
powiedzialnej niepalącej kobiety do 
opieki nad 3-letnią dziewczynką z 
zamieszkaniem. Musi gotować sp­
rzątać i mówić po angielsku. Do­
świadczenie nauczycielskie prefe­
rowane. Wymagane referencje. 
Bardzo dobre warunki.
Dzwonić od 7:00 wiecz. do 10:00 wiecz.

446-6997

BARDZO DOBRE PRACE
MA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ 
Opieka nad starszym osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe. - 

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego.
AGENCJA 2905 N. Milwaukee 

278-3446

AUTA UŻYWANE

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9 6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELI
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KOBIETY i MĘZCZYZNI

Praca Męska

Key West

POSIADAMY prace dla mężczyzn i 
kobiet. Po bliższe informacje pro­
szę dzwonić. Teł.: 780-1642 prosić 
Tomasz.

POTRZEBNI pracownicy do insta­
lowania aluminium “siding” 598- 
1983

Potrzebni, mówiący po polsku 
sprzedawcy realnościowi. Dobre 
komisowe. Wszystkie koszty zwią­
zane ze sprzedażami pokrywa biuro.

RED CARPET HOLT REALTY 
283-1020 pytać o Mr. Holt

ETHNIC cook, 40 hours per week, 
no overtime 8AM-5PM. 1 hour 
lunch $8.85 per hour. Monday thru 
Friday. To prepare and cook tradi­
tional Polish foods according to re­
cipes such as gołąbki, pierogi, klop- 
siki w sosie pieczarkowym, flaczki 
wołowe, 6 months experience re­
quired. No other special require­
ments needed. Southwest Chicago 
area.
Take this ad to any Illinois job ser­
vice — local offięe.

Reference number: 313. 361-N. 
An employer paid ad

RESTAURANT HELP
• Bus Boys • Pizza Makers 

• Counter Help 
Must speak English.

Apply now at: 
Two Locations 

HIGHWOOD - 432-0301 
DEERFIELD — 498-3960

Wykwalifikowani 
KUCHARZE/KUCHARKI 

Do polskich specjalności. 
Dobra zapłata i warunki pracy 

Zgłaszać się osobiście' 
codziennie między 

4:00-6:00 ppł.
1250 N. MILWAUKEE

PRACA NA FLORYDZIE 
Sprzątąjąca firma poszukuje osób 
do czyszczenia i woskowania podłóg. 
Pełen etat. Stała praca. Zezwolenie 
na pracę i samochód konieczne. Do­
świadczenie pomocne. Dzwonić od 
poniedziałku do piątku, od 9 rano do 
4 po południu.

1-813-921-7669

PRACA DORYWCZA LUB STAŁA
Stały pobyt wymagany. Pełne prze­
szkolenie. Dobre zarobki.

647-7101 — Stanisław

GENERAL FACTORY
& BINDERY HELP
1st, 2nd & 3rd Shifts 

Excellent opportunities for experienced 
individuals. You will enjoy working in 
our modern a/c plant. English helpful. 
Excellent benefits.

Please apply in person at:
DOUGLAS PRESS, 

2810 Madison, Bellwood, IL 60604 
E.O.E. M/F.

BAKER’S HELPER
MUST SPEAK ENGLISH 

Willing to train. Full time. Hours 
flexible. Some exp. helpful.

ANDRESEN’S BAKERY 
213 W. Main St. Bensenville 

Call for interview (in English) 
766-1025 

TOOL MAKER CLASS A
Excellent wages & benefits. 

Must speak English.
KEYSTONE TOOL

& ENGINEERING CO
Schaumburg, IL______ 351-5540

WANTED
Good Boring Mill 

& Lathe Operators
Large machines
Tel 536-4004

SEWING MACHINE 
OPERATORS

For day & night shifts. Exc. medi- 
cal/dental benefits. Must speak 
English.

F.H. BONN CO.
ARL HTS. 255-4656

I AUTY-SKIN CARE.
Facialis, us, manicurists, masseuses, 
makeup-artists, for very exclusive 
salons in Denver, Co., Palm Sp­
rings, Ca., Costa Mesa, Ca., and 
Houston, TX. wanted. Mail confi­
dential resume in English to:

ILONA OF HUNGARY,
3201 E, 2nd Ave., Denver, Co. 80206,

MAINTENANCE PERSON
For electroplating shop. Must be 
experienced in electrical, pipe fit­
ting, plumbing & welding. Be able 
to troubleshoot various machines. 
Must speak English.

Good company benefits. 
Vic. Belmont & Pulaski.
Call for appointment:

725-8700
AMBER 

PLATING WORKS
3100 N. Tripp, 
Chicago, IL

Warehouse
PICKERS

ENESCO is growing! WE are on the 
move and will be hiring warehouse 
personal! These are second shift 
positions but training will be on first 
shift. Must possess basic math 
skills. Prefer warehouse experien­
ce. Please call between the hours of 
8:30 — 5 PM Monday thru Friday.

ENESCO IMPORTS CORP.
Elk Grove Village 

640-5200 
E/O/E 

TOOL & DIE MAKER
& DESIGNER

Immediate opening for experienced tool 
maker who can also plan & design fixtu­
res, jigs & tooling for spot & press wel­
ders, punch & brake presses. We are a 
fast growing job shop, in the resistance 
welding business. Our salary & benefit 
program is excellent. For a detail minded 
& ambitious person, who wants to grow 
with a midium sized co.

Call or write:
A&B WIRE FORM CORP.

1101 Westwood, 
Addison, IL 60101 

543-9700

MECHANIC
Mechanic with ability to set up & repair 
various machines a plus; sewing, cutting 
& stamping, etc. Must speak English.
Call Howard Gervase between 7-3:30: 

HUMPHREYS, INC. 
2009 W. Hastings, Chicago 

997-2358

FLORIDA Przylądek 
PRACA Key West

Dla kobiet i par przy sprzątaniu 
hoteli, moteli, restauracji i kondo- 
miniów. Zarobki powyżej $300 ty­
godniowo plus wyżywienie. Infor­
macje i zapisy: ,

Tel. 777-6931 lub 283-2200

EXPERIENCED MECHANIC
Salary between $7 and $11 per hr. 
depending on experience. Must be 
bilingual.

889-4363
FIRESTONE
5811 W. Belmont

"PART TIME­
FULL TIME” 

Od $40 do $80 dziennie. 
Przeszkolenie darmo.

Wymagane: Zezwolenie na 
pracę lub stały pobyt w Chica­
go, czy na przedmieściach po­
wyżej 3 lat. Możliwość porozu­
mienie się w języku angiel­
skim Telefonować od pondz. do 
soboty, 11:30 A.M, do 7:00 P.M.
(312) 647-1916 ROMUALD

FACTORY
MACHINE OPERATORS

Elk Grove Village plant needs full 
time machine operators. Must 
speak some English. Call:

__  956-1250
HELP

NURSING 
RN & LPN

Immediate openings, full & part 
time; all shifts. BRANDEL CARE 
CTR. in NORTHBROOK, a long 
term care facility. Competitive sa­
lary & XLNT benefits. ENGLISH 
REQUIRED.

CALL JANE NORDEEN: 
480-6350

POSZ U KU J E malarzy pokojowych.
774- 9650______________________
POTRZEBNI dekarze (roofers). 
Minimum 1 rok praktyki. 637-8855 
CIEŚLA, stolarz stała praca. Teł.:
775- 0116________ ._____________
HANDYMAN for yard work every 
Friday. 10 A.M.-3 P.M. $30 a day. 
248-3432
POTRZEBNI doświadczeni i odpo­
wiedzialni pracownicy do instalacji 
“sidingu” i wykończenia wnętrz 
(basementy). Tel.: 637-8310

uczcie się zarabiając specjalnego procesu 
drukowania “field screen” 

Dzienna zmiana. Nadgodziny.
Piane święta i wakacje.

STUDIO 4 INC.
1751 N. Central Park Ave., Chicago, II. 60647 

Tel.: 278-4003
Od 9:30 rano do 3:30 po południu.

DRESS CUTTER
Full or part-time 
Franklin Park. 

Must speak English 
671-5600 — Sheryl

it Praca Męska
PRZYJMĘ DOŚWIADCZONYCH

CIEŚLI i STOLARZY
Z ogólną praktyką budowlaną. 
Wymagane prawo jazdy oraz stały 
pobyt.

889-4579
POTRZEBNI

"SUBCONTRACTORS”
Do robót wykończeniowych 

(“Dry wall”, kafelki) 

967-6924
PRZYJMĘ MĘŻCZYZN

Do robót remontowo-budowlanych 
z doświadzeniem w USA. 
Dzwonić po 7 wieczorem.

745-1631
UPHOLSTERER

•Experienced for car seats but 
will train.

•1 week paid vacation + bene­
fits.

•Full time.
•Salary negotiable. 
Must speak some English.

A***************** 
AUTO GLASS INSTALLER 
•Experienced preferred but 

will train.
•1 week paid vacation + bene­

fits.
•Full time.
•Salary negotiable.
•Must speak English.

Call: 344-8011 
between 8 am & 4:30 pm. 

Ask for Sam or Mary.

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
PRACE W AZBEŚCIE 
Ukończ specjalistyczny kurs 
zdejmowania osłon azbesto­
wych. Po otrzymaniu licencji, 
możliwość podjęcia wysoko 
płatnej pracy. Informacje i za­
pisy
777-6943 albo 283-2200

DO PRACY przy remoncie domu po 
południu przyjmę mężczyznę. 794- 
9506.

Potrzebny
MĘŻCZYZNA

Do sprzątania na noc. Dobra 
zapłata i warunki pracy.
Zgłaszać się osobiście między 

4:00-6:00 ppł.
1250 N. MILWAUKEE

POTRZEBNI blacharze i lakier- 
nicy samochodowi. Tel. 247-7779.

TRAILER MECHANIC
SUSPENSION & BRAKE 

EXPERIENCE 
RELIABLE SPRING CO.

19622 97th Ave., Mokena, IL 
__________ 479-7070___________  

MASTER TAILOR
WANTED

Experienced in leather and cloth. 
Good wages. Paid vacation. Eng­
lish helpful.

2950 W. 63rd Street 
_________ 925-1973_________

TOOLMAKER
Must speak English.

Call: 543-5010 
aro metal 

STAMPING CO., INC. 
930 S. Kay St., Addison, IL 

_____ Equal Opportunity Employer.___________

Pracowników
Do pracy na Gotter Truck przy in­
stalacji rynien aluminiowych. Pra­
ca w południowo-zachodnich dziel­
nicach.

693-9840
POTRZEBA OPERATORA 

NA PRODUKCJI.
Wymagane pozwolenie na pracę. 
Dzwonić od 12-4.

671-5333
9932 W. BRYN MAWR 

________ ROSEMONT__________ 
MĘŻCZYŹNI DO PRACY 

PRZY PRODUKCJI SZAFEK 
Muszą mieć doświadczenie 

Pełen lub częściowy etat 
Znajomość języka angielskiego 

pomocna, lecz niekonieczna 
_________ 677-9216________

DRIVERS
Trucks for sale with guaranteed 
work. City or road. $4,000 down. 
Training, no experience necessary. 
Also dump work available.

344-1004
TRAILER MECHANICS 

Some experience. Good pay/bene- 
fits. Call Greg Duffy

655-3100

★ Praca Męska
DO PRAC KONTRAKTORSKICH
Na zewnątrz. Tylko z doświadcze­
niem, przyjmę.

Dzwonić po 7 wiecz.

725-3710
POTRZEBNY Malarz od zaraz.
Tel. 432-0549.__________________
PRACOWNIKÓW do instalacji si- 
dingów przyjmę. 745-4509—po 7 
wiecz.________/_______________

TRUCK BODY PERSON
For truck shop. Fabrication and 
welding experience preferred. 
Must speak English.

Bill — 824-8163 
EXPERIENCED 

BODY SHOP MAN 
Must be hard working and career 
oriented. Negotiable pay and bene­
fits offered. Must speak English. 

Call: DAN at 389-9344
BODY & FENDER MAN 

& COMBINATION PAINTER 
To work on semi tractors, exp. pref. 
Benefits & paid holidays. Must 
speak English.
____________ 333-4848____________  

***Now Hiring*** 
JOURNEYMEN 

MECHANICS 
For Union Shop

Transmission or Saab experience prefer­
red. Excellent working conditions. 

SALESPERSON 
Must speak English 

Call for appointment Monday-Friday 
ALJOHNSON 

CADILLAC-SAAB 
____________ 429-6600_____________ 

PRACOWNIK DO MAGAZYNU 
Musi posiadać ważne prawo jazdy. 
Pozwolenie na pracę. Stała praca. 
Angielski pomocny.

ACE SUPPLY CO.
2255 S. MICHIGAN AVE. 

CHICAGO, IL. 60616
PRACA DLA MĘZCZYZN 

z zamieszkaniem na formie w Wis­
consin. Prawo jazdy i umiejętność 
obsługi maszyn rolniczych.

TEL: 1 (608) 647-8184
TECHNIK DO SERWISU 

PEŁNY ETAT 
Doświadczenie niepotrzebne 

DO FIRMY ZWALCZAJĄCEJ 
SZKODNIKI 

w Oak Park. Pełne świadczenia, dobre 
zarobki na początek. Dzwonić do Denice 
w jęz. angielskim 386-4265

BINDERY HELP
Bindery workers needed in our fol­
ding dept. All shifts, no exp. nec. We 
will train you. Excel, wage & bene­
fit program. Please apply at:

TEMPO GRAPHICS, INC. 
455 E. North Ave. Carol Stream, Il

ROOFING FOREMAN
10 years experience. Hot roofing & 
modified bitumen roofers. Must 
have references. Must speak Eng­
lish.

227-5812_ _ _
LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY 
Potrzebny doświadczony lakiernik 
(enamel) samochodowy do zakładu bla­
charskiego. Odpowiednie zarobki, dobre 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście do 
Bob Neumann:

MAACO AUTO PAINTING
& BODY WORK.

903 Allanson Rd., Mundelein. 
Musi mówić po angielsku. 

566-2226____________________ e/o/e

SCREW MACHINE 
set-up and operator 

MIDWEST 
SCREW PRODUCTS, INC. 

3523 N. Kenton 
Chicago 
283-6032

POTRZEBNY FREZER
Wymagana praktyka w zawodzie. 

FRIMA TOOL COMPANY 
343-5634

POTRZEBUJEMY LUDZI 
DO PRACY JANITORSKIE  J 

Na dzień i na noc 
Dzwonić w jęz. angielskim 

920-8887 od godż. 9 do 3 ppłd.
PUNCH PRESS-SET UP 

Must have knowledge of press 
feeds. Exped. only. Must speak 
English.

TELLA TOOL&MFG. 
1015 RIDGE, LOMBARD 

___________ 495-0545___________  

TOOLMAKERS 
TOOL ROOM MACHINISTS 
JOB SHOP EXPERIENCE. 

MUST SPEAK SOME ENGLISH. 
GLENVIEW________ 729-4902

MOLD REPAIR 
Experienced individual needed for 
repair & maintenance of plastic 
molds. Schiller Pk. location.

Call Steve Havark (in English)
678-5200

it Praca Męska
PRACĘ dla mężczyzny odstąpię. 
794-1799

potrzebni Ślusarze
Ze znajomością obróbki na frezar­
ce, 1 lub 2 zmiana.

451-0555
ANITA INDUSTRIES 

10919 Franklin Ave.
_______ Franklin Park________

it Domy
A REAL SHOWPLACE 

(Bensneville)
One of a kind. Tastefully decorated. 
Stained glass windows, 3 fireplaces, 
2 wet bars, 2. 1st fl. fam. rms., 
3+bdrms., & 3 baths. Huge fin. 
bsmt. Corner lot, with in-ground 
heated pool. $225,000.

Call in English
766-3340

2 BEDROOM house, large corner 
lot, 1 block from chur ’ es, post of­
fice, bank and store, k, „ $30th. Call: 
Sister Eugene (219) 828-1411______

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Na południowej stronie miasta. 

BRIGHTON PARK
Okolica 46-S. Albany. 2 rodzinny dom, 
murowany. Nowy dach, Garaż na 2Vz au­
ta.

229-0602

* Posiadłości w Wis.
WISCONSIN

40 acres — $500/acre. Mostly woods 
with clear sport. 7 miles to town, 
Webster, Wisconsin. Deer, mush­
rooms and blueberries.

1-312-253-4384 leave a message

★ Interesy
FOR SALE BY OWNER 

DIE & FIXTURE SHOP 
IDEAL FOR OWNER OPERATOR

PRICE NEGOTIABLE

452-8707

it Do Wynajęcia
BASEMENT flat 3 ft. down, 2 room, 
large kitchen, large bedroom, bath­
room, hot water, electric, area 
Grand-Austin, Lady or man must 
be clean, 637-6568.______________

LARAMIE-DIVE  RSEY
2 sypialniowe mieszkanie, ogrzewa­
nie włączone, lodówka, piec. $450 
plus depozyt.

442-1767 lub 725-8000
1 SYPIALNIOWE odnowione mie­
szkanie. 3656 N. Pułaski. Ogrzewa­
ne, miesiąc bezpłatny czynsz. Tel.: 
761-0310 w j. ang.________________

JACKOWO
Czyste 4 pokojowe z 2 sypialniami 
mieszkanie — “garden apt.”

235-0922
PRZYJMĘ 1-2 panów (kultural­
nych, bez nałogów) do wspólnego 
mieszkania. 2 Osobowa sypialnia, 
umeblowane. 278-5538.__________
2 POKOJE na pierwszym piętrze 
dla dwóch panów. Jackoso. 489-5977,

4 ROOM HEATED 
GARDEN APT.

Modern kitchen, stove and refrige­
rator included. Vicinity Cicero & 
Fullerton. $350 + security. Adults 
Only. By appointment.

345-3731 
HANOVER PARK 

"Townhouse” — 3 sypialniowe mie­
szkanie z PA łazienki. Nowe urzą­
dzenia, od zaraz. $650 miesięcznie. 
Dzwonić podczas dnia w jęz. ang.

________ 589-0355
POKOJE w basemencie dla kobiet. 
Okolica Milwaukee-Montrose. Tel.: 
867-5491,________________
3'A POKOJE, dywany, $385. Ogrze­
wane, gaz do gotowania. River 
Park. 588-4639._________________
NOWY BASEMENT do wynajęcia 
dla dwóch panów. Jefferson Park. 
763-7143 po 7 p.m.______________
STUDIO w kondominium, umeblo­
wane do wynajęcia od zaraz. Okoli- 
ca Jackowo. Teł. 252-9613._______
POKOJE do wynajęcia w base- 
mencie. 237-0657_______________
3 POKOJOWE mieszkanie do
wynajęcia od 1 maja. Schiller Park. 
367-8781 albo 671-0564__________

2 MIESZKANIA
DO WYNAJĘCIA

4 pokoje z 1 sypialnią każde. 
2954 N. KOSTNER

TEL. 725-8743 — w jęz. angielskim.

jt MEBLE
SPRZEDAM meble do frontowego 
pokoju. 252-4124

★ Rozmaite
ERIE HOUSE THRIFT SHOP 

1500 W. OHIO
Otwarte we wtorek i w czwartek 

od 10 AM-2 PM 
WIELE TANIOŚCI
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową «d $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, YasĘica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w z wyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. ( 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota i' 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLD MART 

3113 N. Milwaukee 
. v Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

SPOTKANIE 
z KRZYSZTOFEM MICHALAKIEM 

Wtorek 26 kwietnia 
6:30 wieczorem 

w Wooden Gallery 
u pana Jerzego Kenara 

1007 N. Wolcott, Chicago, IL 
342-1550

Odbędzie się spotkanie z polskim pod­
różnikiem, Krzysztof opowie o swoich 
bogatych przeżyciach i zaprezentuje 
przezrocza z Himalii, z ostatniej piel­
grzymki Papieża do Polski i Australii. 
Krzysztof będzie przewodnikiem wycie­
czki do Australii organizowanej przez 
biuro Travel Ideal 18 czerwca 1988 roku. 
Prowadzonej przez Jerzego Skwarka 
obejmujące zwiedzanie Australii i Nowej 
Zelandii. Zapraszamy

286-0026
TRAVEL IDEAS 

4857 W. Irving Park

it Zguby
Zabugiono dokumenty (prawo 
jazdy, karta rejestracyjna samo­
chodu, karta ubezpieczeniowa) na 
nazwisko.

ROMAN WAPNIARCZUK 
Znalazcę proszę o tel. 685-9254

it Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911. ~~

it Usługi

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie.
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682,___________
WYKONUJEMY, fugowanie, re­
monty, malowanie, zakładamy 
rynny. 286-0864.

•L ODÓ WKI •KUMA TY ZA TOR Y 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
_______ 685-7052_______________

* Naprawy Lodówek
NAPRAWA LODÓWEK. 545-7536.
NAPRAWA Lodówek. Gwarancja. 
Teł.: 736-5635

★ Malowanie
MALUJEMY, tapetujemy. Tel.
286-0864.

it Koatraktorzy
>. 1

NAJLEPSZE FUGOWANIE 
Oraz Szereg Innych Robót Jak: 
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nakrapiane kolorem, pisakowanie ścian, mycie 
< chemiczne, wstawianie glass block, shingle 
i roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
. Dla seniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer

794-1736

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 

IS WEDNESDAY, 2:00 PM
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 PM

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 2:00 PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

i Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry

. O Ile Klient Nie Posiada Innej Umowv z
9 DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Fotoreportaż Ze Spotkań z Polonią 
J.E. Kardynała Henryka Gulbinowicza

Na lotnisku dostojnego Gościa witała delegacja Polonii 
z ks. bp. Alfredem Abramowiczem na czele.

Spotkanie z członkami Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydział Illinois.

s

Serdeczne rozmowy w biurze prezesa ZNP i K.P.A. 
mec. Alojzego Mazewskiego.

i wl H * i 

W4

Spotkanie z działaczami Fundacji Konemikowskiej.

Lisa — wnuczka skarbnika ZNP Edwarda Moskala 
otrzymuje błogosławieństwo Ks. Kardynała.

Przedstawiciele krajowego zarządu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mieli okazję krótko porozmawiać z Ks. Kardynałem.

/W

Prezes ZPRK Edward Dykla i kustosz Muzeum Jacek Nowa­
kowski oprowadzają Gościa po muzeum. (wszystkie zdjęcia: Jerzy Skwarek)

1 »
•* “J t

$ f ' > &
$ fi®

*■ '
i $$

Zwiedzanie Muzeum Polskiego i spotkanie
z działaczami Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego.

Potrzeba Nam Wszystkim 
Jedności

(Dokończenie ze str. 1) 
ganizacji polonijnych, wizyta w ich 
siedzibach, rozmowy z przywód­
cami. Pierwszy przystanek — 
Związek Polek w Ameryce, następ­
nie biuro Wydziału Stanowego 
K.P.A., a później siedzieba Związku 
Narodowego Polskiego.

“Wita Cię Dostojny Gościu kilka 
pokoleń polonijnych, od najstar­
szych, po najmłodszych. Witają Cię 
spadkobiercy Kościuszków i Puła­
skich, witają Cię wygnańcy z grodu 
Tej, co w Ostrej świeci Bramie... z 
grodu Najświętszej Maryi Panny 
Kozielskiej oraz żołnierze Armii 
Krajowej spod znaku Czarnej Ma­
donny i wreszcie ci ostatni, współ­
towarzysze i przyjaciele ideowi śp. 
ks. Jerzego Popiełuszki... Witamy 
Cię wszyscy szczerze i całym ser­
cem . . . Zapewniamy Cię, Drogi 
Gościu, że od czasu pierwszego pol­
skiego emigranta, pomimo wielu 
zawodów, zwątpień i przeciwności
— nie zatraciliśmy wiary w Boga i 
Jego sprawiedliwość ...” — mówił 
prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy A. Mazewski, 
prosząc o błogosławieństwo, byśmy 
nadal mogli kontunuować naszą 
pracę.

Ks. Kardynał odpowiedział w 
słowach bardzo serdecznych, bło­
gosławiąc zebranym i życząc po­
wodzenia w dalszej pracy (tekst 
przemówienia z zapisu magnetofo­
nowego zamieszczamy na str. 1).

Kolejnym przystankiem Gościa 
był gmach Fundacji Kopernikow­
skiej i spotkania z działaczami tej 
Fundacji, a później przyjazd do 
Siedziby Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, serdecznie 
witany przez cały zarząd z preze­
sem Edwardem Dyklą i wicepreze­
ską Reginą Oćwieją na czele. Zwie­
dzanie Muzeum, a później obiad 
wśród grona działaczy polonijnych 
zaproszonych specjalnie na to spot­
kanie przez prezesa Dyklę. Ks. 
Kardynał przyjął pieczę nad ZPRK
— zgodził się być Honorowym Ka­
pelanem tej najstarszej organizacji 
bratniej pomocy.

Po południu, na placu przed koś­
ciołem Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników — przy ołtarzu, przy 
którym kiedyś odprawił Mszę św. 
Ojciec Sw. Jan Paweł II, w asyście 
wielu księży i dostojników Kościoła, 
szczególnie biskupów: Andrzeja 
Grudki z Gary, bp. Bryzgys z Litwy 
i ks. Opata Huberta Kostrzańskiego 
oraz oczywiście Gospodarza, ks. bp. 
Alfreda Abramowicza — kardynał 
Gulbinowicz odprawił Mszę św.

“Wiecie czego potrzebu tu? Tego 
samego co w Polsce: jedności! Jeśli 
jesteśmy silni, zwarci, jedno sta­
nowimy — jesteśmy wtedy, moi 
Bracia, nie do przezwyciężenia ... 
Niech Bóg Wszechmogocy pomoże 
Wam być wiernymi Bogu i wier­
nymi Ojczyźnie . . . Pilnujcie wa­
szych świątyń! Nie dajcie, by to, co 
zbudowali Wasi ojcowie, ogromnym 
nakładem pracy i kosztów, zostało 
zubożone; niech służy nowym poko­
leniom . . . Zostaliście sobą, zosta­
liście Polakami. Uczcie swe dzieci 
języka polskiego. Jako Polak mó­
wię do Was: uczcie je mowy ojców 
naszych... Na Sądzie Ostatecznym 
Pan Bóg będzie egzaminował: po 
francusku — Francuzów, po angiel­
sku — Amerykanów, a Polaków po 
polsku. A jak Twoje dziecko nie bę­
dzie umiało po polsku, to jak się do­

gada z Panem Bogiem? . . .”
Mimo dotkliwego chłodu, kilkaset 

wiernych uczestniczyło w tej Mszy 
św., wśród nich, bardzo duża grupa 
uczniów i pedagogów Polskiej 
Szkoły im. M. Konopnickiej, rep­
rezentacja Związku Podhalan w 
Ameryce z pocztem sztandarowym 
i kapelą, delegaci wielu stowarzy­
szeń parafialnych i weterańskich.

Zwracając uwagę, na obecność 
ks. bp. Bryzgys z Litwy, Kardynał 
powiedział: “Spotykamy się tutaj 
— cała Środkowa Europa. Środko­
wa Europa, to siła, z którą musi się 
liczyć każdy, kto chce mądrze i 
prawidłowo kierować ...”.

Patrząc na transparenty Solidar­
ności, trzymane przez członków 
“Freedom for Poland” i sztandary 
u stopni ołtarza Dostojny Gość po­
wiedział: “Patrząc na Was, widzę 
góry polskie, z naszymi górali — za 
którymi tak tęskni nasz Papież. Wi­
dzę też różne organizacje, sztan­
dary, hasła, które tak bardzo są 
drogie polskiemu sercu i które Po­
lak przechowuje jako wielki swój 
szkarb...”

Niedziela od samego ranka, to 
dzień niezwykle aktywny. Uroczy­
sta koncelebrowana Msza św. w 
kościele Misyjnym dla Polaków Sw. 
Trójcy. Świątynia wypełniona po 
brzegi wiernymi, sztandary, powi­
tania serdeczne w imieniu parafian, 
dzieci, dorosłych i młodzieży, w 
imieniu Rycerzy Niepokalanej, 
wszystkich. Ks. Władysław Gowin 
wita Dostojnego Gościa; do Mszy 
św. asystują księża, bardzo licznie 
reprezentowani. Znów podniosłe 
kazanie, serdeczne słowa otuchy, a 
szczególnie podziękowanie ducho­
wieństwu polonijnemu oraz ks. 
Kardynałowi Bernardynowi za to, 
że zezwolił na utworzenie polskiej 
misji przy kościele Św. Trójcy. Pó­
źniej, konferencja prasowa z rep­
rezentantami polskiej prasy i radia, 
a o godz. 12:30 uroczysta Msza św. 
w kościele św. Jacka.

Witają Ks. Kardynała przedsta­
wiciele dzieci, młodzieży i rodzin 
parafialnych, wita ks. proboszcz 
Róg. We wszystkich Msza św. es­
kortę honorową sprawują Rycerze 
Kolumba w kościele św. Jacka 
obecni są też członkowie Zakonu 
Maltańskiego św. Łazarza, którzy 
opiekują się i pomagają domom 
starców w Polsce. W prezbiterium 
ponad 20 księży, prałatów, oraz 
dwóch biskupów: ks. A. Abramowi­
cz i ks. Tadeusz Jakubowski.

Wieczorem, bankiet urządzony 
przez Ligę Katolicką Pomocy Koś­
ciołowi w Polsce, w którym uczest­
niczy kilkaset osób.

Trzeba dodać, że dzięki pomocy 
p. Richarda Lelko, można było na 
czas i szybko dotrzymywać ter­
minów spotkań z Ks. Kardynałem, 
ponieważ zapewnił on limuzyny, 
które sprawnie dowoziły Dostojne­
go Gościa i towarzyszące Mu osoby 
do miejsca przeznaczenia.

Wizyta Ks. Kardynała Gulbino­
wicza w Chicago była rzeczywiście 
niezapomnianym przeżyciem. Dz­
isiaj leci już do Polski, opowie tam o 
nas, o spotkaniach z Polonią. A my, 
w kolejnych, bardziej szczegóło­
wych reportażach postaramy się 
przekazać najważniejsze momenty 
chicagoskich spotkań z Ks. Kard­
ynałem. Wszędzie towarzyszyły 
spotkaniom tłumy rodaków, wszę­
dzie witano Go serdecznie i z radoś­
cią.

Kardynał Gulbinowicz 
Do Przedstawicieli ZNP

Dokończenie ze str. 1 
wiem, i obdarza wiecznie tą wspa­
niałą formą dyplomacji. Ja z pa­
nem Mazewskim nie miałem wiele 
kontaktów. Znam parafię jego 
przodków. Chodziłem tam, tą Ka­
noniczą. Pokazywano mi: tutaj jest 
dom skąd pochodzą korzenie z 
których wyrósł ten dąb, na którym 
opiera się cały Związek. Niech ten 
dąb stoi — dąb nigdy nie pruchnieje 
wiecie? — i On też nie pruchnieje.

Życzę państwu, Paniom — do­
brego wyglądu, Panom, tej mocy 
ducha, żebyście odpowiedzieli na 

wszystkie niuanse naszej rzeczywi­
stości.

Bardzo dziękuję biskupowi Alf­
redowi Abramowiczowi, bo on mnie 
jak patriarcha za rękę prowadzi i 
mówi, tylko 3 — 2 min. . . ale prze- 
ciągnąłęm, myślę, że mnie rozgrze­
szy. I księżom prałatom, którzy mi 
towarzyszą i w taki sposób mam 
świtę.

Zapraszam wszystkich do Polski, 
kto tylko może, by tak odetchnąć 
tym powietrzem, ale później. . . 
wracajcie to swojej roboty.

Szczęść Boże!

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
24 kwietnia 1988 24 kwietnia 1988

680 6 12 3

LOTTO
Sobota, 23 kwietnia 1988 04 05 11 26 36 41
Środa, 20 kwietnia 1988 03 04 07 20 21 32 35


